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anifest pierwszomajowy 


Międzynar. Federacji Zw. Zaw. w Amsterdamie 
do robotników wszystkich krajów. 


x TOWARZYSZE! 


\ okój Europy jest znowu zagrożony. 
berny ie nie jest to jeszcze wojna, ale 
e ” Stan może do niej z łatwością do- 
dow ić, jeżeli zjednoczone międzynaro- 
tiky eregi robotnicze nie przedsięwezmą 
EEEa tdnych kroków zapobiegawczych. 


= budzi sie reakcja, starając 

gej "ierdzić swoje panowanie. Widzimy 
š togs cofnięcie się postępu społecznego, 

pr x Qlitycznie, ekonomicznie — cofamy 


- 


sty Charakterystyczną cechą naszych cza- 
| py ISt powstawanie wszelakich dyktatur, 
Na akich faeszyzmów, systemów  rządze- 
ha ijających wolność. i 
i Zodzić się z tym stanem -4 znaczy- 
*„Pogodzić się z przyszłą niewolą. 
Maczyłoby to — przystać, by ludami 
Na bezwzględnie gwałt, samowola, 
|- twiedłrwość społeczna, wyzysk. 
Maczyłoby to przyjąć rządy brutal- 
ay ku szkodzie tego panowania wolno- 
zej pracy, które nasze organiza- 
tnicze mają stworzyć na świecie. 
: $anizacje robotnicze nie mogą zdra- 
s Swego ideału! Jest on ich wspólnem 
tem dziedzictwem, racją ich bytu, ich 
ig < Y lepsze jutro. Kiedy wolność jest w 
, "Dieczeństwie, gdy zagrożone są do- 
| by, "SOwe zdobycze — zorganizowani ro- 
' ws: muszą na to zareagować. 
tą Plutokracja świata może pragnąć — 
- ig, *Pewnienia sobie politycznej i ekono- 
M władzy — powrotu długiego dnia 
_fię |' Niskich zarobków; może domagać 
$ Mir iszczenia wołności robotniczych, po- 
PR © dawnego stosunku między kapi- 
AOS Ale obowiązkiem i zadaniem 
ła, ów jest zniweczyć te potworne pre- 
| Węj, Walczyć aby zdobywać coraz więcej 
| lep, Xi coraz więcej dobrobytu. Wyzwo- 
Oy eriatu wymaga obrony praw już 
| tw Ych, aby je zbogacać nowemi. Prze- 


NO Wepnarodowenma związkowi paska- 


slowa 1 Wielu tygodni prasa chjeńska i pia- 
Om uje wytłumaczyć swoira czytelni- 
„"SOnieczność' utworzenia „czysto - 
Prz. większości w celu „ratowania'' Pol- 
ed rządami „żydowsko-lewicowemi . 


ski 
PP. 


: Y (czytaj: endecy) mają rządzić Pol- 
Wa. Pra asami Polakiem maja być stanowio- 


wczprajszem posiedzeniu ko- 


< W p Miekszość, stanowiąca prawa. — 
oda twestji zasadniczej wagi, dotyczącej 
ną tze wania progresywnego obszarników 
bodec Samorządów. endecy, chadecy, du- 

» Żydzi i Niemcy, stanęli- solidarnie 
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Oto na 
Skarbowej zarysowała się wyraźnie ta 


rzy i wyzyskiwaczy wystąpić musi między- 
narodowa solidarność proletarjatu. 

Im większe są groźby reakcji, im zu- 
chwalsza się staje działalność wrogów wol- 
nej myśli i godności robotniczej, tem sil- 
niejszy winien być pęd do walki wśród mas 
robotniczych. 

„Wyzwolenie robotników musi być 
dziełem samych robotników”. 

To znaczy, iż tylko w sobie, w sobie 
samych robotnicy znajdą siłę i środki do 
zwalczenia poniżającego ustroju pracy na- 
jemnej i do przygotowania — zapomocą no- 
wych zdobyczy, zarówno moralnych, jak i 
materjalnych — swego wyzwolenia. 

Pierwszy maja 1923 r. powinien dać 
jasny dowód zbudzenia się pełnej świado- 
mości zorganizowanej międzynarodowo kla- 
sy robotniczej. 

Ciężary chwili obecnej, niebezpieczeń- 
stwa nowych zaognień — dalekie od pognę- 
bienia nas — powinny, przeciwnie, wzmoc- 
nić w nas wiarę, entuzjazm, dzielność, bez 
których niemasz zwycięstwa nad siłami 
obskurantyzmu i ucisku. 

Im groźniejszem staje się niebezpie- 
czeństwo, tem energiczniejszą winna być 
nasza akcja. 

Nacjonalizm, imperjalizm, militaryzm, 
roją o nowych hekatombach (ofiarach) 
ludzkich, które dać im mają nowe zwycię- 
stwa nad wolnością ludów. Niech potężny 
głos klasy robotniczej zmusi do milczenia 
te cyniczne zakusy. 

Robotnicy żądają pokoju — w pracy, 
wolności od wszelkiego ucisku — w niepo- 
dległości wszystkich ludów połączonych — 
w imię lepszego Jutra Ludzkości. 

Niech dzień 1 maja 1923 r. stanie się 
świetnym wyrazem tej: woli, opartej na Ro- 
zumie i Prawie. Niech w tym tradycyjnym 
dniu żądań robotniczych proletarjat wszyst- 
kich krajów, sprawi, by w obliczu słońca 
wiosennego, międzynarodowa solidarność 
klasy robotniczej ustaliła się — wspaniała 
i niepokonana. * 


Większość „polska”. 


murem w obronie kieszeni obszarniczych 
przeciwko samorządom! 

. Samorząd polski ma niesłychanie do- 
niosłej wagi zadanie do spełnienia. 
`" Dobrze zorganizowany i prawidłowo 
funkcjonujący organizm samorzadu — to si- 
ła wewnętrzna Państwa, to wzmocnienie 


| Państwa nazewnątrz, — to rozkwit gospo- 


darczy i kulturalny naszych wsi, miast i mia- 
steczek, s 

Dziś samorząd gminny spełnia zaledwie 
drobną cząsteczkę swoich zadań. a i to czę- 
sto niedostatecznie — głównie z vraku pie- 


oś $ ze: 
od rządami większości „polskiej” ma 


> | am. ask 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 
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zakwitnąć Polska — obiecują przywódcy”i 
agitatorzy Chieny i Piasta, pia wcze 
z Otóż poprawka p.  Jaroszyńskiego 
Chjena) do art. 13 noweli do ustawy o po- 
datku gruntowym krzywdzi samorządy, u- 
szczuplając ich dochody, oraz zmniejsza 
znacznie progresję, uchwaloną onegdaj. U- 
chwalono więc w komisji większością chjeń- 
sko-żydowsko-niemiecką ustawę na korzyść 
obszarników a przeciwko samorządowi. 

, Polscy obszarnicy — pp. Czetwertyń- 
ski, Jaroszyński i inni wystąpili wspólnie z 
obszarnikiem żydowskim p. Bernardem 
Hausnerem — przeciwko samorządowi, 

, 12 głosów chjeńskich, 3 żydowskie i 1 
niemiecki — przeciwko 14 .głosom polskim 
i 1 ukraińskiemu. 
Gdzież ta większość 
Kto stanowi prawa? 

„Za art. 13 w brzmieniu podkomisji opo- 
wżedziało się 14 posłów stronnictw polskich: 
P. P. S., Wyzwolenia, Piasta i N. P. R. Na 
stronnictwa te padło w czasie wyborów gło- 
sów 3.496.746, za „poprawką' zaś p. Jaro- 
szyńskiego wypowiedziało się 12 posłów ó- 
semki, na którą padło tylko 2.551.451 gło- 
sów. 


„czysto” -polska ? 


Rzeczywista zatem większość polska 
wypowiedziała się za tem, aby samorządy 
gminne miały prawo opodatkowywać ob- 
szarników  progresywnie, mniejszość zaś 


Listy 


Od 16 do 18 kwietnia b. r. toczyła się w 
parlamencie dyskusja nad polityką zagranicz- 
ną Niemiec, z okazji rozpatrywania budżetu 
ministerjum spraw zagranicznych. Po exposé 
min. spraw zagr. Rosenberga, przemówił prze- 
wodniczący partji  socjałno-demokratycznej, 
Herman Müller o sytuacji ogólnej, mowę zaś 
programową. wygłosił z ramienia partji Rudolf 
Breitscheid. Warto się przyjrzeć najważniej- 
szym punktom przemówienia. Przedewszyst- 
kiem należy podkreślić te tezy, w których 
Breitscheid zgadza się ze stanowiskiem  zaję- 
tem przez ministra spraw zagranicznych Ro- 
senberga. Dotyczy to zasady biernego oporu. 


„My, socjalni demokraci — powiada Breit- 
scheid — zarówno jak i rząd, jesteśmy stronnika- 
mi energicznego przeciwstawiania się militaryz- 
mowi francuskiemu i kładziemy nacisk na bierny 
opór. ` Cieszymy się, że w przeciwićństwie do 
dawnego stanu rzeczy, mówcy wszystkich stron- 
nictw Reichstagu porzucili myśl zbrojnej walki. 
Nawet pangermanista Graefe ogranicza się do ak- 
tywnej walki wyłącznie przeciwko Polsce. Przy- 
tem obawiamy się, ażeby zapał do zbrojnego czy- 
nu antypolskiego stronników posła Graefe nie 
zwrócił się pewnego pięknego poranku przeciwko 
tym, których reakcja niemiecka nazywa najwięk- 
szymi wrogami Niemiec, t. j. socjalistom”, 

W swojem exposć minister Rosenberg 
wyraził gotowość rządu niemieckiego do pod- 
jęcia rokowań niezależnie od uprzedniej ewa- 
kuacji Ruhry przez Francuzów, zachowując 
sobie tylko prawo niepodpisywania ostatecz- 
nego układu pa wypadek, gdyby Francuzi za- 
mierzali tam pozostać. Nie było to tak wyraź- 
nie wypowiedziane, ale z całości przemówie- 
nia można było taki wniosek wyciągnąć. Rów- 
nież i z tvym wnioskiem solidaryzuje się Breit- 
scheid całkowicie. 

Wreszcie trzeci postulat, z którym wódz 
lewego skrzydła socjalno-demokratycznej par- 
tji Niemiec się zgadza, to wyrażona przez Ro- 
senberga w imieniu rządu zasadnicza gotowość 
do odszkodowań. £ - 

W przeciwieństwie jednak do gabinetu 
Cuna Breitscheid uważa, że Niemcy -winny 
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chjeńska, prawiąca o rozkwicie Polski pod 
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(Korespondencja własna). 


Mowa Bireitscheida. 
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Ceny ogloszeń: f 
w tekście (przed kron.) Mk. 700 
cej 


a 

= Nekrologi » 250 = 
M zwyczajne „ 400. 
2 drobne za jeden wyraz — „ 150 

z Ceny ogłoszeń należy rozumieć 

© za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dia poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 


Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „- 


Ogłoszenia przyjęłe po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia | 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zi 
wiadomienia dec wół 

Za terminowy druk ogłoszeń Adm n "PA 
stracja nie odpowiada. 
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Interes obszarników — górą! 422 

Czemże wobec takich faktów są zapew= 
nienia p. Witosa o wykonaniu reformy rol- 
nej przez Rząd „większości polskiej", gdy- 
w sprawach zasadniczych członkowie 
„większości głosują przeciwko sobie: C 
na contra Piast. Przecież progresywn 
podatku gruntowego stanowi jeden z pu 
któw ugody chjeńsko-piastowej! 

A oto widzimy, jak w tej sprawie, sta- 
nowiącej warunek porozumienia, sojus r 
głosują przeciwko sobie. I „Chjena” 
przegłosować „Piasta“ i inne stronn: 
polskie, bez ceremonji zmawia się z Ż: 
mi i Niemcami, Widzimy, jak to się zi 
wiada owa zwarta, trwała it d. wię 
chjeńsko-witosowa! | 

A może jest to gra z góry ukartow 
Piastowcy głosują za prośresywnem op 
kowaniem obszarników na rzecz sa 
rządów — ale p. Witos zarazem 
zwala swoim „chjeńskim” sojuszniko 
wrzeć odrębny układ z Żydami i Niem 
dzięki któremu progresja w znacznej 
rze upada, Kieszeń obszarnicza urato 
Jakkolwiek było, głosowanie wcze 
jest wymownym. dowodem we 
fałszu całego paktu chjeńsko-witoso 

Wap. 
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wystąpić jaknajprędzej z pozytywnemi pro 
zycjami, z gotowym planem i projektem. 
„Jeżeli jedeń z poprzednich mówców, - 
Hoetsch, przedstawicieli niemiecko - narodow 
partji ludowej, określił nasze domaganie się 
rządu, aby wystąpił z pozytywnym projektem 
bec Ententy, jako zagrożenie frontu z tyłu, t 
szę dodać dla wyjaśnienia, że byliśmy przy 
wani na takie zarzuty ze strony prawicy. DI 
musimy stwierdzić raz na zawsze: socjalna d 
kracja. Niemiec, zarówno dawniej, jak i teraz, 
ma wcale chęci przerywania frontu nad Rukh 
Renem. Ktokolwiek wmawia w nią taką 
kłamie tak samo, jak kłamał uprzednio, trzy 
cztery lata temu, Socjalna demokracja w 
nie z pobudek agitatorskich, Nie chodzi 
nież o obalenie gabinetu, zwłaszcza, że w przeci 
stawieniu do komunistów nie widzi podstaw p 
litycznych, ani natury wewnętrznej, ani zew 
nej, dla utworzenia w obecnej chwiłi rządu 
niczego", iha 


Dia wyjaśnienia warto dodać, że wś 
większości niemieckiej partji socjalna - 
kratycznej panuje dotychczas przekonanie, 
nie należy wstępować do rządu i brać na 
bie odpowiedzialność za taktykę Cuna, 
go należy pozostawić u steru aż do zliku 
wania zatargu. Niech kapituluje ten sam R 
który akcję rozpoczął. A 

W przeciwieństwie do innych partji 
cjalni demokraci utrzymują, że jedyną droj 
do zlikwidowania konfliktu jest propoz! 
Rządu niemieckiego, uczyniona bez 
Entencie.. .„Nie posiadamy przyjaciół 
gnie dalej Breifscheid — niema się też 
glądać za pośrednikami. Również i Anślja 
wystąpi w naszej obronie dopóki pozost: 
my w bierności *. = 

Według ministra Rosenberga - rząd > 
miecki gotów byłby zaproponować Enten 
30 miljardów mk. w złocie tytułem 
wania, sprawa musiałaby jednak być i 
nio zbadania i zatwierdzona przez $ 
rzeczoznawców międzynarodowych zg: 
projektem  Hughes'a. Jednakże, 3 7 
Breitscheida, tkwi w tam sara sprzeczi 
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z drugiej znowu życzenie, ażeby obcy 
ili niemiecką zdolność płatniczą. 

„Drogę okrężną, przez zagranicznych rzeczo- 
ców, uważamy za niebezpieczną, śdyż w ten 
| podporządkujemy się wyrokowi pewnego 
ału, na skład którego nie mamy najmniej- 
wpływu, Oprócz tego sądzimy, że ani Fran. 
mani żadne inne mocarstwo nie zgodzi się na 
odę, któraby nie prowadziła: do układów dro- 
ezpośrednią". 


Zdaniem Breitscheida Rząd niemiecki po- 
r wystąpić z wyraźnie zarysowaną pro- 
zycją i powiedzieć: jesteśmy w stanie i go- 
i to i to uczynić, pozostawiając mocar- 
twom ustalenie ostatecznego planu zapłaty. 
m państwa sprzymierzone powinny u- 
pierwszeństwo Francji przy spłatach. 
w interesie Niemiec, o ile się chce 
dojść do porozumienia z I'rancją. 
-tych sprecyzowanych propozycjach, o 
mówię, niema potrzeby wchodzić w naj- 
ze. szczegóły. Ale we wszystkich wnio- 
wychodzących z naszej strony, musimy 
tę lub inną cyfrę, jako maximum tego, cze- 
ożemy podołać, Od wysokości przyznanej 
międzynarodowej pożyczki będzie zależało, 


e jednak skutku o ile nie nastąpi zwrot 
jolityce finansowej Rzeszy. Niezliczoną i- 
; razy wzbogaconć w czasie wojny i po 
nie niemieckie sfery przemysłowe, handło- 
rache wyrażały swoją gotowość dopo- 
żenia państwu przez zagwarantowanie po- 
ki, na rynkach zagranicznych zaciągniętej. 
ze skończyło się na frazesie, 
cemy wreszcie zobaczyć czyny — powia- 
cheid, — Dopiero niedawno mieliśmy o- 
przekonać się, co nasze tak potężne sfery 
ze gotową są uczynić dobrowolnie dla 
ia naszych potrzeb finansowych. Mie- 
okazję dopiero co niedawno oglądać re- 
wewnętrznej pożyczki dolarowej, uiszczo- 
dwie do połowy. W tym punkcie musi na- 
silna interwencja rządu, Odszkodowania bez 
państwowej na własności prywatnej, bez 
la ręki na wartości rzeczowe były i są 
vością, Angielska polityka podatkowa, 
rej wyrażaliśmy się tu tak pochlebnie, mo- 
nam służyć za przykład, przynajmniej pod 
względem, że w Anglji również i u klas po- 
ych panuje moralność podatkowa, której 
siebie napróżno szukamy”. 


dalszym ciągu utrzymuje Breitscheid, 
powinny w swoich propozycjach 
się z dezyderatami Francji w sprawie 
eństwa jej granic. Trzeba uczynić 
, co jest w mocy Niemiec, ażeby dać 
to uczucie pewności 

aciskiem jednak musimy zaznaczyć, że 
mo jak każda inna partja w państwie, je- 
y przeciwnikami ustąpienia Francji chociaż- 
jednej piędzi ziemi westfalskiej lub nadreń- 
j lub też oderwania jej od Niemiec w for- 
umiędzynarodowienia. Takiego bezpieczeń- 
nie możemy Francji zagwarantować. Zgodzi- 
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| REMBEK, 


Dziecko. 


- Co? i tybyś chciał? 

- Nie, to nie! — obraził się dziesięt- 

~ Zaraz poznać chama! 

Sirp się jednak nie na Ang gdyż 

l ał swoją ję. ial, mimo 

lk a | kłótni, odznaczał się 
 solidacnością, pE PERA kapitan z ra- 
jej godności i wysokiej szarży, nic nie 


A kobieta, przyciskajác do piersi dziec- 
żyła do pobliskiej se Była roz- 
dobrocią i i dolą powstańców, któ- 
zinne tajemnice miała ność 
zczególnie do gustu przypadł jej 
ski przez swoje wstawiennictw. 

Chudziny! — myślała, — Jakie | to 
rte! I głodne to > wj PY 

, to też, 


: lości wama powiem, ino nie po- 
lajta komu, Trzaby do lasu zawieźć 
: kartofli, bo tam są nasze głodne, 
p hę przeraził, 

ale, kobito, — rzekł przyciszonym 


ieta teraz z najwyższem przeraże- 
ostrzegła, że zza płota oj dj 
a na nią trzech kozuniów w 

Y kimona rzuciła się 

za nią. 


z jednej strony podaje się określoną | libyśmy się PE rozciągnąć na jaknajdłuż- 
szy czas rękojmię pokoju i wyrzec się wojny z 
państwami wschodriiej Europy dla poprawienia 
naszych granic wschodnich. Jesteśmy gotowi w 
myśl 
Westfaljię i Nadrenję". 


| 
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Francją, niż my, którzy w francusko-niemiec- 
kiem porozumieniu widzimy klucz do utrzyma- 
nia pokoju w Europie" „, temi słowami zakoń- 
czył Breitscheid swoje przemówienie. 

Berlin, 20 kwietnia 1923 r. 


O LAG ROBGTAANC: piątek, 27 kwietnia 1923 r, 


i warzywa i Towarzyski! Fami © 
j 


wania cen zboża i wywierają wpływ na inne 
giełdy i na dalszą zwyżkową tendencję... 

A kontrolerzy giełd siedzą bezczynnie! 

A konsumenci płacą haracz spekulantomi 


traktatu pokojowego gdemilitaryzować 


„Nikt goręcej nie pragnie porozumienia z 


Wacław Schmidt. 


Skrzynka pocztowa. 


Maleńki domek czerwony, 
chłonący miljony słów, 

by w cztery świata strony 
je wypluć i chłonąć znów. 


Poczciwy dobry pośrednik, 
któremu powierzam los: 

czy to w Paryżu, czy w Wiedniu — 
usłyszysz mój głos. 


Gdy w otwór z boku pudełka 
apaes list lub kartę, 
EON na wszechświat wielką 
zą me oczy otwarte. 


Cichutko opada list, 

` i wchłania go ciemny korytarz, 
a potem pociągu gwizd — 
i już go czytasz. 


I myślę, kiwając głową, 

w której jest tyle herezji, 

że zwykła skrzynka pocztowa, 
jak gejzer, tryska poezją. 


2 stycznia 1923 r. 


Kazimierz Andrzej Jaworski. 
FOR SOWIE DAG A PDP GA PEA AE NEREK PEE 


Jak się robi giellowe ceny zboża? 


Jako przyczynek do szkodłiwej działalno- 
ści giełd zbożowych, które przy braku odpo- 
wiednio sprężystej: kontroli ze strony Rządu 
przyczyniają się jedynie do wyśrubowywania 
cen zboża i podrażania kosztów utrzymania 
przez fikcyjne tranzakcje spekulacyjne, służyć 
może stwierdzony urzędowo, fakt następujący: 

Na krakowskiej giełdzie zbożowej zanoto- 
wane zostało w tych dniach zawarcie dwu tyl- 
ko tranzakcji zbożowych, przyczem przy jed- 
nej podano cenę nieprawdopodobnie niską, nie- 
zgodną z cenami ostatnio notowanemi, przy 
drugiej zaś cenę niewspółmiernie do konjun- 
kiur rynkowych wysoką. Zwróciło to po- 
wszechną uwagę, zwłaszcza, iż zainteresowani 
kontrahenci zabiegali o to, aby podawane 
przez nich ceny zostały ujawnione w cedule 
giełdowej, 

W krótkim czasie wyjaśniła się zagadko- 
wość tych tranzakcji. Oto dokonali jej dwaj 
spekulanci w tajemnicy ieden przed drugim. 


lesie. Zaklinała się na Bi + naai PRA | E eaa ia świętości, 
że nic nie wie. Ale chłop, który z nią roz- 
mawiał, wziął nahaje i wygadał, co słyszał, 

Niedługo cała secina dońców stanęła 
konno na drodze, Jej dowódca, elegancki, 


o czarnych wąsikach i takichż bokobrodach | cu, 


oficer, iaka do kobiety. 

~ Prowadź! —- zawołał. 

Zrozumiała, Ma ich prowadzić na bi- 
twę, na strzelanie! Zosię zabiją, ją zabiją... 
Nie, nie pójdzie za nic w śe. Usiadła 
w pyle i, wciąż trzymając dziecko, i 
zaniosła się płaczem. Ona nic nie wie, ni- 
kogo nie widziała, gdzież więc ma prowa- 
dzić? Uparła się. Lamentowała coraz roz- 
głośniej również, jak jej dziecko; kuliła się 
pod nahajami, które sypały się na nią co- 
raz gęściej, i siedziała. Widać było, że nie 

wadzi. 

Nagle oficerowi przyszła genjalna jada 


do gł 

ie abrać jej dziecko! — rozkazał, 

W mig Zosia znalazła się na kulbace, 
par wsad się zał nią. ghe swo | saa 
tylko chrzypiała łagodnym, c 

—— Qddajcie dziecko! oddajcie dziecko! 

Oficer dobył szabli i zwrócił ją koń- 
cem do Zosi, tulącej się w przerażeniu do 
kozaka, który ja trzymał, 

— Jeśli nie powiediosz, ubju! — rzekł 
twardo do matki, 

Ta momentalnie się topaldiie Bez sło- 
wa, nie oglądając się na nikogo, ruszyła 
naprzód. Ža nią głucho zadudniły w piasku 
drogi kopyta oddziału. 

' Pod lasem oficer wysłał część ludzi 
na prawo od drogi dla odcięcia powstań- 
com odwrotu, sam z resztą, z gotowemi do 
strzału karabinami ruszył wprost, Posuwa- 
li się cicho żwarłą masą; czasem tylko 
dźwięknął metalicznie kamień, trącony pod- 
kową, i skóry siodeł skrzypiały lekko, 
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Pierwszy sprzedawał młyn z zapasami mąki i 
w tym celu zainteresowany był, aby cena zbo- 
ża w dniu dojścia tranzakcji była jaknajwyższa, 
drugi zaś ten młyn nabywał i przez fikcyjną 
tranzakcję giełdową dążył do obniżenia ceny 
mąki, którą dopiero wraz z młynem miał za- 
kupić, W danym wypadku przy obustronnej 
chęci oszustwa wyprowadzona cena przecięt- 
na nie wpłynęła na dalsze kształtowanie się 
cen zboża na rynku == ile to jednak razy takie 
likcyjne tranzakcje dążą tylko do wyśrubowy- 


my polt NJ 
-D ochronie lokatorów. 


Na sasia onegdaj posiedzeniu komite- 
tu ekonomicznego Rady ministrów rozważa- 
no przedstawiony komitetowi przez Radę mi- 
nistrów projekt nowej ustawy o ochronie lo- 
katorów. 

Nowy projekt przewiduje oznaczanie ko- 
mornego.w złotych polskich, przyczem przy 
przerachowywaniu należności za lokale 100 
rubli, płacone przed wojną, równać się ma 
266 złotym, 100 koron — 106 złotym, zaś 100 
marek niemieckich '123 złotym. Do tej wyso- 
kości jednak komorne ma dochodzić stopnio- 
wo, i tak: do 1 stycznia 1924 r. wynosić ma 
15 proc. komornego przedwojennego, przeli- 
czonego na złote w stosunku powyżej poda- 
nym, a następnie podwyższane być może co 
kwartał o 5 proc. aż do 75 proc. komornego 
przedwojennego, co najwcześniej może nastą- 
pić w ostatnim kwartale 1927 roku. Projekt 
zatem przewiduje zasadnicze obniżenie ko- 
morneśgo o 25 proc, wychodząc z tego zało- 
żenia. iż komorne przed wojną było nadmier- 
nie wyśrubowane. Dotyczy to jednak tylko 
mieszkań prywatnych, co się bowiem tyczy 
komornego za sklepy i lokale przemysłowo- 
handlowe, „projekt przewiduje uprawnienie 
właścicieli do nobierania do stycznia 40 proc. 
komornego przedwojennego, od 1 stycznia 
zaś 1924 r. 50 proc, i co kwartał o 5 proc. wię- 
cej, aż do 100 'proc. komornego przedwojen- 
nego, co może nastąpić w połowie roku 1927. 

Jednocześnie projekt komitetu . ekono- 
micznego ministrów, mimo znacznego podwyż- 
szenia komornego projektuje utrzymanie obo- 
wiązku pokrywania przez lokatorów opłat za 
wodę, kanały, oświetlenie, windę, ubezpiecze- 
nie i t. d. do czas podniesienia komornego 
do 75 proc. poziomu przedwojennego dla 
mieszkań i 100 proc. dla sklepów i lokali prze- 
mystowo-handlowych, 

Epe" ten niebawem omówimy krytycz- 


LJ 


Robotnicy popierajcie 
swoje Ro e o e codzienne, 


A tymczasem Niemczyk, któremi: Bać 
dzo nudziło się na warcie, z początku zro- 
bił dokładną rewizję wnętrza swego nosa, 
potem równie dokładnie—o ile to było mo- 
żliwe — zbadał zawartość koszuli i w koń- 

zapatrzywszy się gapiowato na bezsze- 
wół, kołyszący się wierzchołek sosny, za- 
czął filozofować na temat perfidji swego 
dowódcy, który znęca się nad ludźmi, sta- 
wiając ich na post i wtedy, gdy mo- 
gliby, odpocząć. I na co właściwie; tyle ra- 
zy wystawia się placówki, a jeszcze nie by- 
ło wypadku, żeby która co wypatrzyła. 

Doszedłszy w ten sposób w swojem ro- 
zumowaniu do bardzo niepochlebnej dla 
kapitana Powidzkiego konkluzji, powiókł 
się drogą naprzód z miną idealnie znudzo- 
ną i ky 

Chciałby sobie pogwizdać — niewolno, 
chciałby usiąść — niewolnol 

Naprzeciw niego wybiegł na drogę za- 
jąc. Niemczyk zadygotał ze wzruszenia — 
będzie śniadanie! Ledwo jednak sięgnął 
po sztucer, przypomniał sobie, że przecież 
nie może strzelać bez ważnego powodu. Za- 
jąc bez zbytniego pośpiechu podyrdał w 
krzaki, Niemczyk poszedł za nim z żalem 
w duszy — może z nieśmiałą nadzieją, że 
zwierz będzie na niego czekał, aż go kolbą 
zatłucze. 

Zająca — coprawda — nie zastał już, 
ale zato usłyszał głuchy tentent i na zakrę- 
cie wyłonił się przed nim o jakie trzysta 
kroków oddział koróków ze znajomą mu 
kobieta na czele, W kilka sekund Niemczyk 
znalazł się w obozie, 

— Kozaki! 
Partja zerwała się na równe nogi. 

— Gdzie? Jak? — skoczył do warto- 
wiżka dowódca. 

— Ta... co ją kapitan nie chciał puś- 
cić, prowadzi. 
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Profesorowie państwowej szkoły ars 
tycznej w myśl zawartych na początku po” 
szkolnego, a więc w jesieni r. ub, umów sę 
bierali dotychczas po 2.000 mk. za É 
wykładu, co przeciętnie przynosiło im 
sięcznie około 30.090 mk. Gdy drożyzna ; 
stała, a rząd pedwyższał stopniowo pe” 
rzędników i płace nauczycieli; edi 
szkoły dramatycznej kołatali również © 
nę umów — czynili to jednak bez szcześ 1 
go nacisku, raz dlatego, iż wierzyli W ek 
mošć swojej sprawy, a powtóre, że zarobe 
szkole dramatycznej nie stanowił podst” i 
ich egzystencji. Gdy jednak wynagro 
za godzinę wykładu przestało starczyć 0% ki 
pno kawałka chleba i nie pokrywało M 
kosztu prz ejazdu tramwajem, pokrzyw i 
zwrócili się do dyrektora departamentu pe a 
i kullury z prośbą o wyjednanie dla nic 
powiedniej podwyżki. Gdy na wystapi? w 
swe nie otrzymali odpowiedzi, przy 93h o 
szej wypłacie odmówili podpisania list 
i pobrania przyznanego im wedle normy ; 
siennej honorarjum, uważając, iż stanowi ° 
jałmużnę, wobec której wolą praców 
Państwa bezpłatnie. Dyrektor depa 
sztuki i kultury zawezwał wówczas +7 
wanych” profesorów i zażądał przyjęcia 
gnowanej dla nich sumy, zaznaczając: i 
stwo nie potrzebuje od nich ofiary. Gdy 7 
teresowani i tym razem odmówili przyj 
jalmużny i ponowili chęć złożenia z piel gu 
ry, dyrektor departamentu zaproponow?. 
aby pieniądze podjęli i od siebie złożyli 2 w 
jakiś cel, aby nie stawiać Departame” y 
trudnej sytuacji Ponieważ argument ten 
poskutkował profesorowie szkoły drąmê cole 
nej pracują bezinteresownie, wynagrodź wę, 
ich leży niepodjęte, a sprawa, czy dwa tyś see 
marek za godzinę lekcji jest wynagrodze 
jałmużną, czy ofiarą pozostaje otwarta w ' 
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Książki nadesłane. 


Nakładem Tow. Wyd. „Ignis” ukazały się 
nowe tomy proży beletrystycznej młodych H“ gd 
tów polskich, a mianowicie, powieść Jarosła mi 
waszkiewicza p, t. „Hilary syn buchaltera 


filozofów". Pierwsza z tych ksiąśck jest na 
leglejszą i najbardziej dojrzałą kompozycja gt" 
lentowanego autora „Legend“, ujętą w fo : 
welacji psychiki artysty na tle przełomowej - 
Polski chwili wojny bolszewickiej. „Dont 
fów'" natomiast jest szeregiem z werwą nap 
nych utworów o żywej, napoły fantastycz? 
napoły realnej fabule, obracającej się doko 
zwykłych fascynujących tematów. 

Z dzieł Jacka Londona, wydówanych i 
Tow. „Ignis”, ukazał się nowy tom nowel 
„Opowieści mórz południowych”, których bs” 
akcja rozgrywa się tym razem w upalnyc” 
zwrotnikowych krainach i obfituje w szerć 
zwykłych przygód. 


js 


p. 


zaj S 


„M f 


Partja stała nieruchoma z bronia gf 
ręku. Wszyscy rozumieli, że muszą j%% 
otoczeni, à 
Marsz! — rzekł w końcu 
wskazując ręką w las i oddział zap% > 
gęstwinę, = „dł 
Niedaleko jednak na prawo, pos” 
drzewami, mignęła spieszona tyraljerð 
skrzydlającego oddziału, Powstań 
na ziemię i przyczaili się, jak szare 
zobaczył obserwującego go jastrzębia: 
Kapitanowi przemknęła jeszcze 
„Na drugą stronę drogi!” Na jego 
oddział zaczął się przemykać oto 
powrotem, Ale, gdy kolumnada sosen 7 
sunęła się Łk nim, odsłaniając S:9%"%6 
ne pasmo i, na tej stała już reszt3 
zaków z Prsa ben ich kobietą. Pow” 
cy znowu przycupnęli za drzewami. 
— No, dzisiaj to już: nas 


M ' 


jak amen w pacierzu — drżącym gło 3 
szepnął Banasiak do leżącego obok Ma 
„jewskiego. j 


— Niewielką Polska szkodę 
odrzekł Maciejewski, który był wes 
rowany względem „polskiego woj 

Tymczasem kozacy stali na Sa A 

— To tu! to tu! — powtarzała ę, 
wodniczka, dygocąc ze wzruszenia. j 
rała ze strachu, że lada chwila może H 
rozpocząć bitwa. „gk 

Oficer kozaków się namyślał, Odó 
wysłany w las, nie powinien puścić £ 
stańców w tył. Wobec tego mogli oni ji 
nie uciekać naprzód. Zdecydował się: 
kazał kozakom zejść z koni i, zostawi! 
konie wraz z kobietą i jej dzie 
eskortą kilkunastu ludzi na AA 
resztą, z palcami na cynglach, 
przód brzegiem lasu, aby zabiec ę ucie 


cym drogę. 
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= PARLAMENTARNA Z. P, P. S. 

W Piatek, punktualnie o godz, 2-ej po 

& y „ odbędzie się posiedzenie komisji par- 

e a rzepa 
Wszystkich członków komisji ko- 


R URZĘDNIKÓW. 
ke jalna podkomisja budżetowa wczoraj- 
e enie poświęciła wyłącznie na wy- 
w opinji i postulatów organizacji urzęd- 
w, Imieniem Centr. Kom. Prac. Państw. 
awił szczegółowe żądania insp. Piotrow- 

Göl lae ałępnie i inni delegaci omawiali poszcze- 
bor iały projektu ustawy, motywując prze- 
„Podkomisji propozycje urzędnicze, 
naj aaa podkomisji tow. Smulikowski 
i legację zaznaczył, iż dyskusja ogól- 
donde w podkomisji, wykazała 

ce zrozumienie potrzeb pracowni- 
"gó iż dążyć będzie do uzgodnie- 
ktu rządowego z postulatami urzędni- 


gi BĘ DLA AKADEMIKÓW. 
Mdk *torek i czwartek obradowała sejmowa 
“sja oświatowa nad projektem ustawy o 
wych stypendjach oraz innych formach po- 
a młodzieży akademickiej, 
| Ari 1.szy uległ zmianie poważnej, dzię- 
Roy pos. Rusinka  ((Piast), Langera 
ie) i tow, Piotrowskiego, Artykuł otrzy- 
pien „Celem umożliwienia pracy wyjąt- 
zdolnej, a niezamożnej młodzieży w pań- 
akademickich, ustanawia się 
ja w wysokości, zapewniającej 
AEAN å kształoenie stypendysty”. 
że stypemdja będą dla mładzie- 
się nieskazitelnym (!?) charak. 
— - jako zastrzeżenie zbędne, 
dla klasyfikowania 


Więc 
O b. niebezpieczne 


Faaraon 
aar calej dyskusji aposzął ma art 3, gie 


instytucjom, opickującym się młodzieżą 
up. domom akademickim, kuchniom, zao. 
w książki itp. Na takiem stanowisku 
Y zjazdy bratnich pomocy akadem, í jest to 
eanga 

4 waż tow. Piotrowski znalazł się w mniej. 
R Sastrzegł sobie podniesienie sprawy w ko- 


k „loro natomiast, że mamy, WNOSZONE przez 


W Skarbu na stypendja rocznie wyniosą nie 
Si, niz 2%, ogólnej liczby słuchaczów akadem, 


x LOTNICTWO WOJSKOWE. 
a 


wojskowa zajmowała się ostatnio spra- 
3 Leveque, dyr. doj lotnictwa M, S, Wojsk. 
awit om obecny stan lotnictwa i rozwijał 
"Arzewanuki lotnictwa. P. Leveque stwier- 
aparaty, zakupione poprzednio we Wto- 
A= są z materjału niedość wytrzyma- 
p jednak obecnie przebudowuje się je w fa. 
> tw Lublinie. Ponadto poczyniono szereg Za- 
: to Francji Ponieważ personel lotniczy 
ti s wywiązuje się z zadamia, należy się 
ı że w krótkim czasie będziemy posia- 
= ogg która w zupełności sprosta 
zadaniu. Odpowiadając na interpelacje w 
M Tear , zaznaczył, że zdarzy- 
t Lanei głównie w Krakowie, w. obrębie IL pul- 
a a to z tego powodu, że piloci wbrew za 
ią y dokonywali manewrów . Co 
tą “Y Purcka, wyjaśnił, że komamdor Witkow- 
Wwydelegowany przezeń do rzucania poci- 
NEA wojdkowy zóstalk pociągażąch do cd. 
wy ności i zaaresztowani. 
„St; dyskusji zabierali głos pos. Kościałkowski, 
„lp aski, oraz tow. Liberman, który zastrzegł 
IW temu, że winę za wypadki kraloowskie 
„I a siit t an nieszczęśliwe ofiary. 
qq, Wskazuje na to, że główną przyczynę 
upatrywać należy w lichych aparatach, 
Ma A bez fachowej kontroli oraz w braku 
nadzoru ze strony władz przełożonych. 
" L, zarzucił M. S. Wojsk., że nie popie- 
: lotnictwa cywilnego, że prywatnym 
"M, pragnącym założyć szkołę cywilnych 
' Utrudnia zadanie, odmawiając terenów i 
szkolnych. Mówca dowodził, że obowiąz- 
SĘ wies przyczynić się do rozwoju 
Somumikacji powietrznej, która w razie 
vié może rezerwę dla wojskowego lot- 


N MYjašnieniach p. generała dyskusję zam. 


Pon TUBOWANIE URZĘDNICZE. 
a Sja dla sprawy przysięgi urzędniczej 
D dys na kompromisowe rozwiązanie spra. 
NRY „że urzędnicy wszystkich katego- 
à skladali przysięgi, lecz jedynie ślu- 
„dla wszystkich wyznań. 


a E DZIENNY 

gẹ L "80 posiedzenia Scjmu o godz, 4 pp. 

E ` czytamie ustawy o zgromadzeniach. 
Szytanie stawy o stanie wyjątkowym. 


T. Pierwsze czytanie ustawy w 
i ie ratytikacji konwencji sanitarnej polsko: 
NOE 7 lutego 1922 r. 5. Pierwsze czy- 

w przedmiocie ratyfikacji umowy 
18 z dn, 23 września 1922 r. dotyczą. 


„ROBOTNIKR” piatek, Z7 kwietnia 1923 r. 


i tekarzy i położnych, 6. Pierwsze czy- 
ustawy w przedmiocie ratyfikacji międzyna- 
rodowej konwencji o zwalczaniu handlu kobietami 
dziećmi, podpisanej w Genewie dn. 30 września 
1821 r. 7. Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
ratyfikacji Międzynarodowego Porozumienia z dn. 
2 sierpnia 1922 r., dotyczącego utworzenia w Bruk- 
seli Międzynarodowego Stowarzyszenia Opieki nad 
Dzieckiem. 8. Pierwsze czytanie ustawy w przed- 
miocie ratyfikacji protokółu, dotyczącego popra- 
wek w oficjalnym tekście polsko_niemieckiej kon. 
wenoji o Górnym Śląsku z dnia 15 maja 1922 fa 
podpisanego w Dreźnie 18 grudnia 1922 r. 9. Trze- 
cię czytanie ustawy w przedmiocie substancji i 
przetworów adurzających 10. a) Sprawozdanie 
Komisji Konstytucyjnej © poprawkach, zgłoszanych 
przez Senat do ustawy o Trybunale Stama, b) wy- 
bór 8 członków Trybunału Stanu. 11, Ustne spra- 
wozdanie Komisji Regulaminowej o wnioskach w 
sprawie wydania posłów: a) posła ks, Okonia (ret. 
dr, Z, Seyda), b) p. Łuckiewicza i c) p. Putka ref. 
p. Brodacki), d) p. Bimiszkiewicza, e) Malinow- 
skiego i f) Anusza (ref. tow. Lieberman}. 12. Ust- 
ne sprawozdanie Komisji Oświatowej © wniosku 
nagłym p. Langera i tow, z klubu PSL, „Wyzwo- 
lenie" w sprawie wezwania p, Ministra W. R. i O. 
P, do wydania pism Adama Mickiewicza, na które 
zostały wyasygnowane odpowiednie fundusze przez 
Sejm Ustawodawczy w 1920 r. (ref. p. Langer). 
13. Ustne sprawozdanie Komisji Oświatowej w 
przedmiocie wprowadzenia szkolnictwa  ukraiń- 
skiego ma terenach województwa lubelskiego, 
względnie poleskiego (ref. p. S, Chrucki). 14. Spra. 
wozdanie Komósji Budżetowej o wniosku nagłym 
p. Greissa i tow, o udzielenie przez Rząd zaliczek 
Radom szkolnym miejscowym na wydatki bitżące, 
szczególnie na opał dła szkół, 15. Nagłość wniosku 
p. Hellmana i tow. w sprawie przyjścia z natych- 
miastową ‘pomoca ludności małorolnej w pasie b. 
troniu na Ziemiach Wschodnich. 


Kronika polityczna. 


PO „ZWYCIĘSTWIE" P. WITOSA. 

Uchwała, przyjęta onegdaj w klubie „Pia- 
sta”, wzywa p. Witosa do „sfinalizowania” ro- 
kowań z Chjeną i do utworzenia Rządu. Tym- 
czasem uchwała ta właśnie spowodowała, że 
sprawa tworzenia Rządu centroprawicowego 
zawisła w powietrzu. Opozycja w klubie „Pia- 
sta” stosunkowo nieliczna, bo licząca 12—14 
głosów, jest jednak dostatecznie silna, aby 
większość 235 głosów Chjeny i Piasta uczynić 
mniejszością. Opozycją „Piasta“ składa się 
przytem z najinteligentniejszych i najbardziej 
wartościowych członków klubu. 

Sądząc z nastrojów grupy p. Dąbskiego, 
nie cofnie się ona przed opuszczeniem klubu, 
jeżeli p. Witos naprawdę będzie tworzył Rząd 
z Chjeną. 

Aby jakoś rachunkowo poprawić niepew- 
ną większość, „pakciarze” obrabiają nawet 
czterogłowy klub p. Matakiewicza. Ale p. Ma- 
takiewicz nie daje odpowiedzi i nie może jej 
dać, dopóki biskup Wałęga, stojący na czele 
stronnictwa katolicko-ludowego, bawi w Rzy- 
mie... 

„Pakciarze”* wciąż osaczają N. P. R. P. Wa- 
chowiak pragnąłby wejść do Rządu, ale czuje, 
że interes nie jest pewny i narazie woli zacho- 
wywać się biernie. Gdyby Rząd chjeńsko-wi- 
tosowy utworzył się, to większość enpeerow-' 
ców zapewne nie odmówiłaby mu poparcia. O- 
becnie jednak enpeerowcy stawiają żądania, 
demonstracyjne, co do których z $óry są pew- 
ni odmowy: zniesienia „lex Pluta" i zupełnego 
zakazu wywozu żywności... 

Zresztą w łonie samej nawet Chjeny, jak 
już niejednokrotnie pisaliśmy, sytuacja jest nie- 
pewna z powodu opozycji obszarników. Przy- 
tem i Chadecy są niezadowoleni. Znaleźli się, 
jak zwykle, w głupiem położeniu. Wchodzą ni- 
by jako sojusznicy do nowej większości, ale 
nic nie mają do powiedzenia, W chjenopiaście 
zalałaby ich fala agrarna, skierowana przeciw- 
ko interesom miast i rzesz robotniczych, któ- 
rych obrońcą mieni się Ch. D. Przytem p. Kor- 
fanty, przywódca chadeków, jest obrażony, bo 
go nie chcą zrobić wiceprezydentem ani nawet 
ministrem resortowym Rządu. Na to, że cha- 
decja odmówi posłuszeństwa matce swojej en- 
decji, oczywiście nikt nie liczy, ale zawsze 
kwasy i niezadowolenia nie ułatwiają tworze- 
nia większości... 

I oto nazajutrz po rozstrzygającem głoso- 
waniu „Piasta kiedy, zdawałoby się, sytuacja 
powinna się wyjaśnić — widzimy, że gmatwa 
się ona i zamęt staje się jeszcze większy. Igra- 
nie z interesami Państwa trwa w dalszym cią- 
gu, rozprzężenie w Sejmie wzrasta, na dzisiej- 
szym ‘porzadku dziennym znowu formalne 
pierwsze czytanie ustaw i sprawy przeważnie 
drugorzędne, Ważne niezmiernie sprawy zale- 
$ają, praca ustawodawcza zamarła. 

Moralne i polityczne skutki przesilenia są 
fatalne — a będą się one też coraz bardziej 
odbijały na życiu gospodarczem. 

Ae 

Wczoraj do późnej nocy obradował klub 
parlamentarny Związku Ludowo-Narodowego, 
który powziął następującą uchwałę, zgodną z 
uchwałą witosowców: 

„Kłub parlamentarny Zw. ' Ludowo-Naro- 
dowego przyjmuje do wiadomości zatwierdza- 
jącej sprawozdanie prezydjum klubu z roko: 
wań prowadzonych celem utworzenia polskiej 
większości parlamentarnej i upoważnia prezy- 
djum do zakończenia pertraktacji i utworzenia 
rządu, opartego o trwałą większość polską”. 

W tym samym czasie obradował drugi 
klub prawicy — Chrześcijańskio = Narodowego 


„kowań na podstawie uchwał 


Stronnictwa, który uchwalił rezolucję tej tre- 
ści: 

„Klub parlamentarny Chrześcijańsko - Na- 
rodowego Stronnictwa przyimuje do wiadomo- 
ści sprawozdanie prezydjum z rokowań, mają- 
cych na celu ustalenie podstaw porozumienia 
przyszłej większości polskiej w Sejmie i Sena- 
cie oraz upoważnia prezydjura do dalszych ro- 
klubu, powzię- 
tych na posiedzeniach w dn. 24, 25 i 26 b. m.' 

Uchwała ta, jak widzimy, różni się bardzo 
poważnie od uchwały witosowców i endeków. 
Podczas gdy witosowcy i endecy chcą już „fi- 
nalizacji” układu i utworzenia Rządu, dubade- 
cy chcą „dalszych rokowań“ —— opartych na 
całkiem nowej podstawie, bo na... obszarniczej 
opozycji przeciwko reformie rolnej. „ 

Albo więc układy zaczną się nanowo — 
aibo odrazu cały „pakt” rozsypie się jak do- 
mek z kart. Zobaczymy co zrobi „Piast”.. 

Chadecja wczoraj wcale nie obradowała. 

Dotychczasowy tedy wynik „paktu” jest 
następujący: w „Piaście” nieomal rozłam, jed- 
ność „Chjeny” poważnie się rozluźniła! 

I z tego ma wyniknąć „trwały Rząd par- 
lamentarny 'l 


Z PRZEMÓWIENIA P. WOJCIECHOW- 
SKIEGO. 

Przemawiając w Stargardzie, na Pomo- 
rzu, Prezydent Rzplitej znowu poruszył spra- 
wę większości parlamentarnej, „Bez wyraźnej 
większości polskiej, Polski nie można będzie 
doprowadzić do rozkwitu”, Chodzi tu oczywi- 
ście o polską większość rządową w Sejmie, 
jak to zresztą wynika z następującego potem 
zwrotu do posłów. W danej tedy sytuacji poli- 
tycznej jest to popieranie kombinacji chjeńsko- 
piastowskiej, na co już poprzednio zwracaliś- 
my uwagę i co niezbyt licuje z konstytucyjnem 
stanowiskiem Prezydenta, 

Sam p. Prezydent — jak wiadomo — zo- 
stał wybraay nie „wyraźną większością pol- 
ską“, lecz większością mieszaną, co jednak, 
jak p. Prezydent przyzna, nie dało — zupełnie 
złego, rezultatu... 


WYJAZD MIN. SOSNKOWSKIEGO 
NA POMORZE. 


W związku z pobytem Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej na Pomorzu minister spraw wojsko- 
wych gen. dyw. Sosnkowski dzisiaj wieczorem 
wyjechał tam również. 28 kwietnia minister 
przeprowadzi w Gdyni szczegółową inspekcję - 
floty, dnia zaś 29 kwietnia spotka tam Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i będzie mu towarzy- 
szył przy przeglądzie floty według ustalonego 
programu. 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rada Mini- 
strów uchwaliła statut organizacyjny ministe- 
tjum spraw wewnętrznych, który zmienia or- 
ganizacje tego ministerjum. Między innemi u- 
tworzono nowy wydział spraw narodowościo- 
wych. Następnie Rada Ministrów przydzieliła 
do kompetencji ministra spraw wewnętrznych 
wykonywanie opieki i nadzoru nad sprawami 
wyznaniowemi, co dotychczas należało do 
kompetencji ministerjum wyznań religijnych. 

Rada Ministrów uchwaliła projekty ustaw: 
1) o parcelacji i osadnictwie, oraz 2) o sfinan- 
sowaniu parcelacji i osadnictwa, Dalej przyję- 
ła przedłożony przez ministra skarbu projekt 
ustawy skarbowej (budżet) na rok 1923, Budżet 
opiera się na stałym mierniku, t j. złotym pol- 
skim. 

Poza tem Rada. Ministrów uchwaliła cały 
szereg ustaw mniejszej wagi. 

W M. S. Z, 

Do ukończenia prac komisji granicznej PE 
niemieckiej, komisarz graniczny p. Szembek, mia- 
nowany przez wydz, półn, M, S, Z., nie będzie mógł |. 
objąć nowego stanowiska. Kierown, wydziału u- 
trzymuje p. W. Hensel, 

B. SZEF KANCELARJI NACZELNIKA PAŃSTWA. 

B, szef kancelarji cywilnej Naczelnika Pañ- 
stwa p. Stanisław Car ostatecznie opuścił swoje 
dotychczasowe stanowisko. Jak się dowiadujemy, 
p. Car przechodzi do adwokatury, 

ZJAZD PRASY POLSKIEJ W. NIEMCZECH. 

Dm 21 i 22 b. m. odbywał się w Berlinie pierw- 
szy zjazd polskiej prasy w Niemczech, związany 
z inicjatywą związku Polaków w Niemczech. W 
zjeździe wzięłi udział przedstawiciele pism pols- 
kich z Westfaljê, Śl. Opolskiego i Berlina, Zjazd 
m, in, uchwalił powołać do życia Centralę redak. 
cyjną zw. Polaków z siedzibą w Berlinie, Centrala 
ta ma okazywać pomoc prasie polskiej. 

~ POWOŁANIE NA ĆWICZENIA. 


Rozkazem ministra spraw wojskowych zosta- . 
ją powołani na ćwiczenia ośmiotygodniowe szere- 
gowi rocznika 1896 i ci szeregowi gocznika 1897, 
którym odroczono termin ćwiczeń do następnego 
turnusu, Ćwiczenia trwają od 14 maja do 7 lipca. 
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Wydział kobiecy P; P. S. urządza w nie- 
dzielę, dn. 29 b. m. o godz. 5 po poł w sali 
Tow. Hygjenicznego, Karowa 31, zbiorowy od: 


czyt 
1 MAJA i 3 MAJA. 

*"Przemawiać będą: tow. poseł Zofja Praus- 
sowa, radny miejski Tadeusz Szpotański, WŁ. 
_ Weychert-Szymanowska i Iza Zielińska. 

Deklamecje okolicznościowe wypowiedzą 
pp. Jadwiga Dworzakówna i Stefan Idźkowski. 

Bilety w cenie 1000 mk. i 2000 mk. do na- 
bycia w Administracji „Robotnika”, Warecka 
7w Księgarni Robotniczej, Wspólna 17, w 


| Gospodzie Robotniczej, Bagatela 12, oraz w 


dzień odczytu przy kasie od godz. 4 po poł. 


A Ą i 4 

więto | maja zagranicą. i 

W AUSTRJI = 3 

W odezwie majowej zarządu partji socjalistycz4 ZE. 


nej w Austrji położony jest nacisk na wzmożenia 
się prądów reakcyjnych w postaci faszyzmu włos- 
kiego i rządów Seipla w Austrii, obok którega doj. 
mewa metoda gwałtów bojówek hakenkreuzlerow- - 
skich. Sojusznikiem reakcji jest głód, który w wye 
niku wyzysku gospodarczego i bezrobocia osłabia 
niezmiernie proletarjat. Uzdrowienie państwa ad 
bywa się kosztem klasy robotniczej. A 


Ale w tych smutnych dniach budzą się też mo, 
we nadzieje: rozdarcie proletarjatu międzynaro= a 
dowego kończy się, a zbliża się powstanie nowej 
zjednoczonej międzynarodówki, która będzie zał 
żeniem wszelkich akcji międzynarodowych, tak u 
pragnionych przez klasę robotniczą, Hasła i.ga 
maja brzmią tedy: precz z reakcją międzynarodową, ZĘ 


precz z faszyzmem! Żądamy wałki z bezroboczem; AW 
Niech żyje zjednoczona międzynaradówka prołe- = 
tarjacza! (22 4 

W NIEMCZECH. WEGA 
W związku z okupacją zagł Ruhry i kongres 
sem hamburskim święto pierwszomajowe zapowia» 
da się szczególnie imponująco. Zarząd pariji Sox 
cjallistycznej wydaje numer uroczysty, poświęcony 
zarówno świętu majowemu, jak też odbudowie mię: 
dzynarodówki, W numerze tym, obok szeregu awto- 
rów niemieckich, znajdą się też artykuły socjakis« 
tów zagranicznych, jak: Shawa, Trevesą, Dana- 


- rze 
z ł 


Kronika zaypatięza. 


— Wspomnieliśmy już o kongresie maksymatis. 

tów włoskich, który się skończył porażką dla Ser« 
rati'ego, Po rozłamie na kongresie zeszłorocznym 
i utworzeniu zjednoczonej partji socjalistycznej z 
Turatim, Modiglianim i Trevesem na czele, mak. 
symaliści wysłali do Moskwy Serrati'ego, celem oe 
kreślenia warunków przystąpienia do III Między 
narodówki, Serrati przywrócił 14 warunków mos. 
kiewskich, ale wiekszość partji zajęła wobec nóch 
wrogie stanowisko, Na kongresie w Medjolaróe i 
Serrati uzyskał też tylko 3098 głasów, przeciwnicy, 3 
zaś 5361, ze 
Cyfry te dowodzą, jak ogromnie osłabł ten oiia 

łam socjalistów włoskich, który miedawno jeszcze 
był najsilniejszy, a który głównie zawinił w tem, $ 
że partja coraz bandziej podupadała, matni 


ruch faszystowski, 
— Rada Ligi Narodów przyjęta 2 eeki. 4 
dotyczące kontroli nad Austrją, Punkt drugiej re 
zalucji przypomiwa, powołując się na tekst protos 
kułu genewskiego, że po uzdrowieniu finansów 


do pokrycia wydatków, iena z pożyczką 
zagraniczną. [> 
— 20 b. m. odbył się w Wiedniu proces, wyto- 
czony przez głośnego amerykańskiego pisarza sē 
cjałistycznego Uptona Sinclajr'a Maxowi Hussare- 
kowi, b. ministrowi oświaty i przedostatniemu - 
zydentowi ministrów za rządów ostatniego o 
bunga. Sinclair zaatakował w książce swej P t Ror 


wo polemizować z jej autorem, nazwał go łotnem. X 
Pociągnięty do odpowiedzialności, Hussarek zostat 
skazany przez sąd przysięgłych na pół miljana koa 


posć wego e aiie a ch j 


podanie o przyjęcie am do Áir 
— Rząd czechosłowacki zabronił wywoza © 
kru bez pozwolenia ; 
-—— Kongres socjalistów szwajcarskich sik 
159 głosami przeciwko 93 wziąć udział w a 
sie hamburskim, sprawę zaś przystąpienia do 
wej międzynarodówki rozstrzygnąć na zł 
zjeździe partyjnym na podstawie uchwał jo 


— Kongres włoskich „popolaci” (katolicka p 
tja ludowa) w Turynie poczynił szereg z 
taaie e Toat naa 
rządzie Mussolini'ego, Przywódca partji don Stu- 
rzo krytykował szczególnie projekt reformy w 
borczej Mussolini; A wyniku tych obrad 
tji „popolari”, podali się do dymisji, Mussolini. 
strzegł sobie czas do namysłu, Tymczasem frakcja 


sh dla polityki Mussolini'ego, wskutek czego ten 
ostatni nie przyjął dymisji ministrów. Z ostatnich 
jednak depesz widać, że zmienił swoje zdanie i 
zgodził się na dymisję. W ten sposób stosunki mię. 
dzy faszystami a „popolari* zaostrzyły się, w WE f 
nie samych „popołari” powstał rozdźwięk, a 
składa się z samych tyłko faszystów, Uk 
będzie już robił politykę czysto faszystowską. — 
— W Szwejcanji zmarł prot. Huber, autar abo 
wiązującego w tym kraju kodeksu cywilnego, 


z m 


Bo. „Berlin, 26 kwietnia. (PAT). — Jak PM 

nosi prasa, rząd Rzeszy zaimuje się w dal- 

szym ciągu sprawą odpowiedzi na mowę lor- 

da Curzona 

Wczoraj odbyło się zebranie zarządu 

|jalnego związku przemysłowców nie- 

ich. wiano kwestję ewentualnego 

ech sojusznikom śwarancji. 

| = ppsa przez rząd Rzeszy od- 
propozycji kanclerz przed ich o- 


niem zaprosi na naradę przywód- 
mobli partji. 


TRUDNOŚCI PRZY REDAGOWANIU 
; ODPOWIEDZI. 


' Wiedeń, 26 kwietnia, (PAT). „Neue 
ie Presse” donosi z Berlina: Krok, któ- 
ma być podjęty przez rząd niemiecki 
' związku z mową lorda Curzona, ulega 
nieniu, widocznie trudno jest o jedno- 
ślność w łonie gabinetu niemieckiego i 
żę © porożuśmiene gabinetu ze stronnictwami. 
| powodów nota niemiecka będzie 
awdopodobnie wysłana dopiero z po- 
czątkiem przyszłego tygodnia. Wedle do- 
ń dzienników, nie ustalormo jeszcze, 
w nocie tej wymieniona będzie wyso- 
odszkodowań. Jak słychać w kołach 
dowych skłaniają się do poglądu, że 
; anie określonych cyfr nie będzie 
iednie, gdyż rząd francuski wystąpił- 
zaraz przeciwko tym cyfrom i w ten 
osób uniemożliwiłby rokowania, 


12 


Lowa: 26 Aa: (A. W.). W kon- 
ji lozańskiej biorą udział przedsta- 
le s państw: Anglji, Włoch, Francji, 
i re Jugosławji, Rumunji, Bel- 
; jedn. i Turcji. 
SPRAWY CUDZOZIEMCÓW. 


Lozanna, 26 kwietnia, (PAT). — Na 
edzeniu komisji ekonomicznej Turcy 
wili wypłacenia odszkodowań cudzo- 
mcom, poszkodowanym z powodu wojny, 
zwrotu stym, ściągniętych z tytułu po- 
z, nałożonych po zniesieniu systemu 
acji w r. 1914, Delegacja turecka od- 
również swej zgody na poddanie tej 
y pod rozstrzygnięcie mieszanego try- 
i rozjemczego. 


W żłętin Ruby. 


ISKO ZAMACHÓW WYKRYTO. 
yon, 26 kwietnia (PAT. P. R.). Wła- 
` belgijskie wykryły w miejscowości 
rath na terenie zagłębia kryjówkę, w 
przygotowywano zamachy na pocią- 


(wania bomb, W dion z tem aresztowa- 
s 50 ób. i 


Ri Z NIEMIECKIMI. 
ŚBerlin, 25 kwietnia. (PAT). — Biuro 


leatr „Reduta“. 


„Turo “, dramat St. Żeromskiego. : 


(Dokończenie). 


"akcie drugim dowiadujemy się, z ust 
jerego, że Rafał Olbromski, Krzysztof 
ji Chwalibogowie zginęli w rzezi, Rafał 
się bronił. Ścinał ich, rąbał, płatał, 
go siekierami..." ' Krzysztoł Cedro „leżał 
nagi! W zimnej bróździe!” 


łał i Krzysztof! Umiłowani bohaterowie 
las łodości, postaci żyjące w każdem ser- 
x wrażliwszem pokolenia przedwojeńnego, 


i bohaterowie „Róży” wzniecili wraz z 
ańskim „sen o szpadzie”, co się w 
" w nieśmiertelnych Legjonach i w 
Naczelnika ucieleśnił... teraz haniebnie 
kołami i siekierami... żołnierze cesa- 
Żal, iż na taki przyszło koniec kochan- 
„młodzieży polskiej niepodległościowej. 


pogromu wyszli żywi, ałe z połamanemi 
lylko syn Rafała, Hubert (z entuzja- 
szczerością grany puez Wiercińskie- 
> narzeczona, płomienna patrjotka, 
a Krzysztofa (Osterwina) i jego najmłod- 
| sawery (Miciński). 
nja wielkiego dramatu społecznego mą- 
3 Uzupełnieniem tła historyczhego jest 
tylko figura austrjackiego generała hr. 
azansky'ego, ogromnie delikatnie odsłania- 
patrzenie przez palce” władz austrjac- 
a rabacje (subtelnemi półcieniami inter- 
zana przez J. Krzewińskiego). Szela po 
] 5 zaczyna się w dworze pańskim in- 
ać. Poeta ukazuje, jak prędko, łatwo i 
nie tre taki rezun zaczyna rozkoszo- 
się; „kulturą”, i jak to on pnie się na „sto- 
drugi: pragnie swą krew połączyć z krwią 


ppo i iż w ostatnich Sok na ko-. 


wzywali i i pchneli do walki z najeźdźcą! | 


E TELEGRAMY. 


|| Sprawa odszkodowań. , 


„ROBOTNIK* piątek, 27 kwietnia 1923r. _ o auŘŘ—————_—_—— 


OFICJALNE STANOWISKO RZĄDU 
, ANGIELSKIEGO. 


Wiedeń, 26 kwietnia, (PAT). — „Neue 
Freie Presse" donosi z Londynu: Na wczo- 


sajszem posiedzeniu Izby gmin kanclerz 


skarbu Baldwin w odpowiedzi na interpela- 
cję złożył oświadczenie, że Bonar Law 
przedkładając swego czasu w Paryżu pro- 
pozycję odszkodowawczą,  wymieniającą 

wi 50 kan marek w sobór hg 
mial podział tej kwoty w tem sposó aby 
Anglja/ otrzymała 18 miljardów mk. w zło- 
cie, Te 18 miljardów miałyby być wypłaco- 
ne na rachunek zobowiązań Anglii w Ame- 
ryce, W styczniu rząd angielski był zdania, 
że Niemcy znajdują się w tej sytuacji, że 
mogą zapłacić 50 miliardów marek w złocie. 


'Kwestja, czy zdolność e at Niemiec 


tego czasu się nie zmniejszy ła będzie 
zbadana przez rzeczoznawców, a „dopiero 
potem będzie powzięta w tej sprawie decy- 
zja. 
INTERPELACJA PRACY PRACY. 


Londyn, 26. kwietnia. (PAT), — Czło- 
nek partji cyk wia poseł do Izby $min. 


‘Lambert wniósł pod adresem rządu inter- 


-ONREIN lozańska. 


naleziono wiele narzędzi do fabryko- | 


| dualnego, chociaż grunta pańskie 


pelację, z zapytaniem, czy Niemcy przedło- 
żyły już jakiekolwiek propozycje w sprawie 
spłaty odszkodowań wojennych. O ile to u- 
czyniły, to prosi on rząd o podanie wyso o- 
ści sumy repdracyjnej, którą rząd angiglski 
uważałby za możliwą tawę do rokowań 
pomiędzy Francją a Niemcami, 


ROSJA sę zaa TRAKTAT 
OJOWY. 


Lozanna, 26 aa (PAT). — Ko- 
misja polityczna rozpatrywała nowe żąda- o 
nia Turcji w sprawie włoskiej wyspy, Ca- 
stello-Rizzo. Delegaci państw sojuszniczyc 
uznali żądania te za niemożliwe do przyję- 
cia i będące w sprzeczności z powziętem 
przez sojuszników postanowieniem nie dy- 
skutowania żadnych nowych klauzul teryto- 
rjalnych. una Pasza poruszył sprawę kon- 
wencji, czącej cieśnin, przyczem wyra- 
ził RS s) konferencja wypowie się za 
tem, aby, akt podpisywania traktatu ódbył 
się w obecności delegatów państw, położo- 
nych; nad, Czarnem Morzem, a więc m. in. 
i w obecności delegata rosyjskiego. 


palniach skarbowych w okolicach Buer do- 
szło pomiędzy robotnikami niemieckimi a 
polskimi i czechosłowackimi do starcia, 
czasie którego po obu AZ byli ranni. 


Naczelny komitet ros. partii i komunisty 


Moskwa, 26 kwietnia, (PAT). — Wczo- 
raj zakończony został zjazd rosyjskiej par- 
tji komunistycznej, Do centralnego komite- ` 
tu rosyjskiej partji komunistycznej zostali 

ni: rejew, Bucharin, Porosziłow, 
Dzierżyński, Jewdokimow, Bałucki, Zieleń- 
ski, Zinowjew, Kalinin, Kamieniew, . Kwi- 
ring, Kirow, Konarow, 'Korotkow, Kubiak, 
Laszewicz, Lenin, Manuilskij, Nikojan, Mi- 


panów, potem się w miękkie szaty odzieje, a 


potem cichcem przyzna się do herbu... 

Jaracz Stefan, który w pierwszym akcie 
miał w geście, w barwie głosu, w okrucień- 
stwie spojrzenia Szeli siłę demoniczną (świa- 
domie, zdaje mi się miarkowaną, żeby nie 
wzbudzić ostatecznej odrazy u widza), teraz 
kryguje się z komiczną chełpliwością zdobyw- 
cv; który tylko wobec silniejszego (generała) 
iasi się i podwija pod siebie ogon (arcydzieło 
gry tragikomicznej). 

Huberta „każe zachować jako podarunek 
„dla cysarza”, Weronikę odda za żonę swemu 
synowi Staszkowi, który zakochał się w pa- 
nience. Wobec rozpaczy panny nie sili się już 
na argumenty, lecz tylko przechwala się wła- 
dzą. Akt drugi jest już tedy raczej rysunkiem 
typu (Szeli) i dramatu indywidualnego, (Hu- 
berla i Weroniki) niż dramatem dziejowym. 
Śnuje się tylko poprzez marzenia Szełów oj- 
ca i syna chłopska żądza posiadania indywi- 
miały być 
„porówno rozdzielone", Owszem, wszystkim 
porówno — ino Staszek wraz z panienka o- 
dziedziczy jej majątek. 

Plany jednak młodego i starego krzyżuje 
adjutant Szeli, chłop nazwiskiem Chudy. Jest 
op w gruncie wrogiem Szel i rzezi, wyznawcą 
lluberta. Postać realnie prawdziwa, gdyż w 
wielu dworach chłopi bronili dziedziców, jak 


; 


stwierdza historja. Artystycznie Chudy przed-- 


stawia potrzebę sharmonizowania i zrówno- 
ważenia ponurej melodji zła i konieczność 
kontrastu. Niestety Chudy nie zdradza się aż 


do trzeciego aktu niczem, że jest przyjacielem 


Huberta i dlatego jego ingerencja zjawia się 
w sposób nieoczekiwany, Przebrawszy siebie, 
"Huberta i Weronikę w maski „Turonia”, u- 
walnia ich ze szponów Szeli. Na miejscu Hu- 
terta zostawiają młodego Cedrę (p. Miciński), 
postać zagadkowa, Uważany przez rodzinę za 
pół-obłąkańca nosi w sobie tylko głęboką 


chajłow, Mołotow, Ordzonikidze, Piotrów- 
ski, Piatakow, Radek, Makowskij, Rudzu- 
tale, Rykow, PASASE Sokolnikow, Stalin, 
Sulimow, Tomskij, Trockij, Uglanow, Ucha- 
now, Frunze, Charitenow, Ciurupa i Czubar, 


Włoska ordynacja Wyborcza 


Rzym, 26 kwietnia. (PAT). — Wielką 
rada faszystów obradowała tej nocy nad 
projektem zmiany prawa wyborczego. Po 
3-godzinnej dyskusji uznano prawie jedno- 
myślnie konieczność wprowadzenia wybo- 
rów, cpartych na zasadzie większości za- 
miast cbecnych wyborów proporcjonalnych. 
System wiekszości zapewni w parlamencie 
wielką przewagę partjom najbardziej licz- 
nym, oraz zapewni długotrwałość rządów. 


Konstytucja Egiptu. 


Londyn, 26 kwietnia. (A. W.). — 
wa Konstytucja egipska oświadcza na mia 
pie, iż wszelka władza pochodzi od narodu, 
w którego imieniu sprawuje rządy król za 
pośrednictwem ministrów. Według nowej 
konstytucji król jest monarchą konstytucyj- 
nym, Egipt zostaje ogłoszony państwem 
wolnem i niezawisłem, rządzonem jako mo- 
narchja dziedziczna i konstytucyjna. Reli- 
gja państwowa Islam. Język przędowy a- 


- Hali domowe w Ciak 


Berlin, 26 kwietnia. (PAT). — Z Kan- 
tonu donoszą, że wojska Kwang-Tsi zostały 
pobite na głowę i cofają się w popłochu. 
Wojska Sun-Yan-Tsena zaprzestały ści- 
gu i zajęły główną kwaterę gen. In-Hang- 
Inga, sy był jednym z najzaciętszych 
wrogów Sun-Yan-Tsena, 


Organizacja wythodźców polskich we Franji 


Paryż, 26 kwietnia. (PAT). — Powsta- 
/ło tu stowarzyszenie pod nazwą „Towarzy- 
stwo pracy społeczno-kulturalnej dla wy- 
chodźtwa polskiego we Francji”. Instytucja 
ta ma na celu organizowanie społecznego i i 
kulturalnego życia przebywających we 
Francji Polaków. Prezesem fowarzystwa 
wybrany został redaktor tow. Hieronimko, 
ma sekretarza wybrano p. twenty sj 
na członków rady administracyjnej dr. Jar 
kowskiego, ks. Szymbora, pp. Szpołańskie- 
go, Monkiewiczównę i i Przegalewicza. Wczo- 
raj odbyło się w obecności posła Zamojskie- 
go i Władysława Mickiewicza pierwsze ze- 
branie towarzystwa, Wł. Mickiewicz wybra- 
ny został prezesem honorowym. 


ienitarze pasty we Włoszech 


Genua, 26 kwietnia, (PAT). — Przyby- 
li tu dziennikarze polscy, którzy cały dzień 
dzisiejszy poświęcili zwiedzaniu miasta, 


Proces redaktora Janpolskiego. 


Lwów, (A. W.). — 26 b. m. przed trybuna- 
łem sądów -przysięgłych rozpoczęła się rozpra- 
wa przeciw naczelnemu redaktorowi „Kurjera 
Lwowskiego”, d-rowi Włodzimierzowi Jampol- 
skiemu, oskarżonemu przez posła Bryla o o- 
brazę czci, Akt oskarżenia zaznacza, że poseł 
Bryl uczuł się dotknięty artykułem d-ra Jam- 
polskiego p. t. „Walka z Brylizmem”. Dalsze 
artykuły inkryminowane tyczą się ataków 
dziennikarskich Bryla przeciwko byłemu mini- 
strowi Bartlowi, marszałkowi Ratajowi i wre- 


KA 
vA 


wrażliwość ` na zjawiska, które z całą siłą 
przyjmuje, ałe ich nie potrafi kojarzyć. Czy 
Ksawery ma symholizować degenerację ary- 
siokracji — czy teź gołębią prostotę uczucia, 
a raczej czucia, bezsilnego wobec skompliko- 
wanych spraw świała? Postać probłematycz- 
na, ' 'niezmiernie ' trudna, nie została również 
rozwiązana w interpretacji młodego aktora. 
Więźniowie uciekli a Szela wściekły z 
gniewu każe dwór spalić a Ksawerego rozer- 
wać końmi. 
Jak widzimy główny motyw aktu pierw- 
SZe$0; uderzając w ton najwyższy dramatu 
dziejowego, w akcie drugim zmienia się w 
dramat psychologiczny, w trzecim zaledwie 
już tli Akcją z początku kondensująca się 
naokoło trzonu społecznego i narodowego pro- 
blematu, następnie wiotczeje, w końcu blednie 
i gaśnie. Bo słowa i refleksje osób, nie zwią- 
zane z tem; co Się robi, co się wikła w czynach, 
giną bez echa. Gdyby postać Chudego (gra Z. 
Chmielewski! rozwijała się od początku rów- 
norzędnie Z Szelą, dramat tak potężnie zaini- 
cjowany znalazłby swoją oś i koncepcję, nie- 
zbędną w dramacie scenicznym. 
Niemniej akt pierwszy pozostanie najpo- 
tężniejszym fragmentem dramatycznej twórczo- 
ści Stefana Żeromskiego. 
Tłum, tak ważny w tym dramacie, oraz 
figury chłopskie opracował zespół „Reduty” 
siarannie i szczegółowo, z dbałością o te dro- 
biazgi i epizody, które nadają barwę całości 
Weronikę ożywiła i wyjaśniła jako typ patrjot- 
ki bohaterskiej Osterwina. Staszek Szęla zary- 
sował się wyraźnie w rutynowanym już zna- 
kemitym interpretatorze ról chłopskich Porem- 


bie. Chwaliboga grał Kochanowicz, dyskretną 
i rzewną postać Krzysztofa Cedry odtworzył 


K. Hoffman, Rafała B. Oranowski, Wałentynę 
H. Hohendlinśerówna. - 
Zygmunt Kisielewski. 
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| Magistratu przez ten odłam Rady, który Magistrat 


| 
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szcie zarzutu uczyniódego Brylowi na posie- 
dzeniu komitetu wykonawczego zarządu okrę- 
gowego P. S. L. w sprawie kradzieży kartoteki 
i adresów czasopisma „Sprawa Ludowa”, 

Równocześnie poseł Pawłowski wnosi 0= 
skarżenia przeciwko d-rowi Jampolskiemu, ja- | 
koby on na użytek Bryla sfałszował uchwałę 
zarządu okręgowego P. S. L. Rozprawa wzbu- 
dziła wielkie zainteresowanie. Salę sądową 
zapełniła licznie publiczność. Pierwszy prze 
mawiał w swej obronie dr. Jampolski. 

Zastępca prawny oskarżyciela w ciągu 
rozprawy rozszerzył jeszcze oskarżenie prze- 
ciw d-rowi Jampolskiemu, uzasadniając to tem, 
że dr. Jampolski w przemówieniu swem w SĄ” 
dzie dopuścił się nowej obrazy. 

Trybunał odesłał sprawę z a do 
sędziego śledczego. 


Walong telegrafio. ~ 


— W podróży marszałka Focha do Polski es- 
kortować go będzie 8 aeroplanów pod komendą 
kapitana Papina. 

— Z Monachjum donoszą, iż sejm biwi 
odrzucił projekt połączonych partji socjaldemo- 
kratycznych, domagający się natychmiastowego 
rozwiązania wszelkich związków stosstruplerskich. 
Przyjęto natomiast wniosek bawarskiej partji lu- 
dowej w sprawie rozwiązania robotniczych związ- 
ków samoobrony. 

— Angielska izba gmin przyjęła projekt usta- 
wy, na mocy którcj prawa wyborcze kobiet będą 
zrównane w całej rozciągłości z prawami wybor- 
czemi mężczyzn, 

— Francuzi w oczekiwaniu ataku tureckiego; 
czynią przygotowania do obrony Aleksandretty. 
Podróżni, wracający z Syrji, stwierdzają, iż ke- 
maliści koncentrują wojsko na granicy Syrji pót- 
nocnej. W miejscowości Ajas w odległości 10 ki- 
lometrów od granicy Syrji znajduje się cała dy- 
wizja. Dalsze dwie dywizje rozmieszczone są W 
pewnych odstępach od granicy. 


Głosy Czytelników. 


Obszarnik Szypowski przygotowuje się do... Ẹ 
rewolucji! 4 
owej list następujący: Właściciel fol- 
warku Miłonice (pow. kutnowski). obszarnik Sży- 
oni pimeiden 
ceniem, by przygotowała duży zapas żywności 
wiosnę, bo będzie — rewolucja, Przytem oznajmił, * 
że jeżeli ludność przyłączy się do prawicy, to re- 
wolucja prędko się skończy; jecżli zaś do łewicy, 
ta trwać będzie dingo. 


Z Rady Miejskiej 


Budżet Wydz. Zaopatrywania, Chjena chce 
redukować personel pracowniczy miejski, w= 
Sprawa dozorców domowych. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady M. rozpa- 

trywano budżet jednego z najżywotniejszych Wy- 
działów Magistratu, Wydziału Zaopatrywania. , ' 

Preliminowany budżet, ułożony na zasadzie 
danych z sierpnia r. z, obecnie jest nieaktualny i 
należy uważać go jako budżet ramowy. W przyto. 
czonem przez Komisję Finansowo - Budżetową ze» ` 
stawieniu cen i płac sierpniowych r. z. i marco- 
wych r. b, mimowoli rzuca się w oczy duża róż- 
nica pomiędzy wzrostem cen a wzrostem płac. Gdy 
naprz. węgiel podrożał 10-krotnie, mąka i sól — 
10-krotnie, chleb żytni — 7-krotnie, to płace wzro- 


w dochodach mk. 2779.220.924, w wydatkach mk, 
2.679.220.924, Główne pozycje w wydatkach stane- 
wią: płace i wynagrodztnia dodatkowe 385. urzęd= 
ników i przeszło 500 osób robotników i służby, w 
sumie 1.260.788,667 mk. 600 milj. mk. opłaty do 
Kasy, Miejskiej i 126 milj. na inwestycje. 
Budżet powyższy Rada Miejska uchwaliła, 
wzywając zarazem Magistrat: do opracowania w 
ciągu 3.ch miesięcy projektu dużej mechanicznej 
piekarni, do utrzymania cen chleba na jaknajniż- 
szym poziomie i do podniesienia sprawności w 
eksploatacji garażu i zajezdni samochodowej, 

Po rozpatrzeniu przez Radę kilku drobniej- 
szych wniosków, uchwalono  większbścią głosów 
rewizję uchwały Rady M, odnośnie składania przeć 
interesantów pozwoleń właścicieli domów na © 
twarcie zakładów przemysłowych, Jak wiadomo, 
w tych wypadkach niejednokrotnie komienicznicy 
wyzysktwali sytuację i żądali za sów gej 
ty haraczu. Pożekazano tę sprawę Magistratowi do 
załatwienia. 

Rozważono szereg nagłych wniosków: Dwa Sā- t 
głe wnioski zgłosiła prawica R, M, Pierwszy, wzy- 
wający R. M. do wyłonienia komisji dła zreduko- 
wania liczby pracowników i robotników miejskich. 
Drugi w sprawie wymówienia artystom i pracow- 
nikom opery i baletu, 

© Przeciwko nagłości pierwszego wtiosku prze- 
mawiał r. tow. Jaworowski, uzasadniając swoje 
stanowisko trzema argumentami, Po pierwsze wnóo+ | 
sek ten przenosi uprawnienia . Magistratu na $ 
M.; powtóre jest on jakby votum nieufności dła 


z 


ten wybrał; po trzecie — nie można tak ważne 
sprawy, jak redukcja personelu, stę 
i usuwać z pad kontroli publicznej. a 
Przeciwko drugiemu a. poł 
r. tow. Hołówko, 
Oba wnioski przekazano komisji 
W imieniu klubu PPS. zgłosiła wniosek z, tow 
Praussowa w sprawie dozorców domowyjch: 


ETSY RA 
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dozorcy domowi zwrócili się do Rady 
pima petycjami: o wyznaczenie im placu 
dego pod budowę schroniska į o unormowa- 
aku do nich miasta za prace, które dar- 
W Tzecz miasta od kilku lat wykonywują. 

M Bioski w ttj sprawie zgłosił klub PPS, Za. 
ne, tYcja, jak i wnioskią utknęły gdzieś pod 
li nie przychodzą pod obrady. Radna Praus. 
©ergicznie domagała się postawienia tej 
1 Ma porządku dziennym najbliższego posie- 


p 


u Any uzyskał większość i jest madzie. 
|. Może nareszcie sprawa tych 10 tysięcy ro- 
aa oandie) w Warszawie  wyzyskiwanych, 


słusz ne rozwiąz anie, 


Święto 1-go maja 
w kraju. 


i A alne zebranie członków P. P. S, odbę- 
+. % W niedzielę dn. 29 b. m. w podwórzu 
[owego Komitetu Robotniczego P. P., S. 
ozolimskie 6, o godz. 11-ej rano. Na po- 
obrad: Sprawy Obchodu Święta 1-go 


4 tzema wiać będą tow. tow. poseł R. Ja- 
i, radny Szpotański, ławnik Szczy- 
i Kowalew. 


Śródmiejska. W piątek, dn. 27 b. m. 
' 7 w lokalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, 
me się walne zebranie członków dzielnicy 
$ Awie obchodu świętą 1-go maja. 

* Zwiąkzu Włóknistego. W sobotę, 28 b. m. 
a 6 wiecz. w lokalu Zw. Wolska 52, odbę- 

© zebranie delegatów wszystkich fabryk 
a Ych, na którem omawiane będą sprawy 
ja. Prosimy o bezwzględne przybycie. 


"uch robotniczy 
_ Z życia partji 


ielnica Śródmiejska. W piątek, dn. 27 b. m. 
% 7 w lokalu dzielnicy, Al. Jrozolimskie 6, 
; mi się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 
10 $azowników P. P. S. W piątek d. 26 b. m. 
% 6 w lokalu dzielnicy Woła-Czyste, Wol- 
" odbędzie się zebranie koła. 

Ilnica Powiśle. W piątek, dh. 27 b. m. o 
Je: lokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się 
zebranie członków dzielnicy. 
ielnica Wola-Czyste. W piątek, dn. 27 b. m 
ię, 7 w lokalu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie 
) i}. "yczajne ogólne zebranie członków dziel- 


nica Powązki. W piątek, dn. 27 b. m. 
j* 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, 
zie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 
nica Grochowska. W piątek, dn. 27 b. m. 
7 w lokalu dzielnicy, Kobielska 15, odbę- 
S ogólne zebranie członków dzielnicy. ~ 
nica Jerozolimska. W piątek, dn. 27 b, m. 
7 w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbę- 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


drukarzy P. P. S. W piątek, dn. 27 b. m. 


kie 6, odbędzie się zebranie koła. 

a] wajowa organizacja P. P. S$. W piątek, 
b. m. o godz. 6 wiecz. odbędzie się posie- 
% Komitetu Tramwajowego organizacji P. P. 

zeni są o przybycie tow.tow.: Bielicki, Bu- 

Bednarek, Kurek, Kossek, Gora, Malen- 
epański Br., Maciejewski. 

N.Bródno, W piątek, dn. 27 b. m. 

5 w lokalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbę- 
* ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Ruch zawodowy 


o, zebranie Polskiego Związku Zaw. Dru- 
Ddlewaczy czcionek í pokrewnych zawodów 
t rą awie odbędzie się w niedzielę, dn. 29 
, „Śodz, 9 i pół rano w sali T-wa Hygienicz- 
W „ towa 31, Ze względu na ważność zc- 
g zad prosi o przybycie wszystkich człon- 


„Ust, Pracowników Miejskich, ul. Warec- 

'4. Dziś, w piątek, punktualnie o godz. 6 
lokalu Związku odbędzie się zebranie 
W wszystkich instytucji miejskich. Ze 
na ważność spraw, towarzysze delegaci 
"SĄ o punktualne i bezwarunkowe przy- 


"M8 w Łodzi. Ostatnio została 
tta na czas nieograniczony fabryka 
w Łodzi, zatrudniająca 1500 ro- 


Śwnież zamknięte zostały fabryki 
the ai Perlberga, Rzepkowicza, Moncz- 
acha į Siemięckiego w Pabjanicach, 
uająca 900 robotników. 

pracowników oddziału warszawskiego 
a paco Wczoraj wybuchł strajk w. 


ekeje delegata pracowników oraz nie- 
nia dodatku drożyżnianego za miesiąc 


$órnośląskich metalowaów. Ciąśnące 
h tygodni pertrakiucje między przed. 
Mi przemysłowców i +sbotalków. w ślą. 
yśle metalowym i metarurgicznyn nit 
f ładnego rezultatu Robotnicy domaga- 
) na 0, Podwyżki płac na kwiecień, podczas, 
Acz, oslatnicj konferencji przemysłowcy `o- 
ki p, *© są skłonni przyznać 15 proc. pod- 
I © poparciu swoich żądań przeprowa- 
kę potnicy w dniu wczorajszym dwugodzinny 
( Śry objął Rute Katarzynę. walcownię 
ı fabrykę Fitznera i Gampera, fabry- 


Meng 
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„ROBOTNIK”" piątek, 27 kwietnia 1923 r. 


kę Deitschla. Zakłady Milowickie oraz rurkow- 
nię Hulczyńskiego. 


Ruch kult. „oświatowy. 
T. U. R. 


tworzony przy Zarządzie Główny T. U. R. 
Wydział młodzieży urzęduje we wtorki i czwart- 
ki od 1 — 2 pp. i w soboty od 5 — 6 w. w „Ro- 
botniku”, Warecka 7. 

Zadaniem Wydziału Młodz. Rob. iest połą- 
czenie wszystkich istniejących kół młodz. robotn. 
w jedną organizację, tworzenie nowych oddzia- 
łów lokalnych, kierowanie i pomoc w duziałalno- 
ści, wreszcie zwołanie połączeniowego Zjazdu 
wszystkich organizacji młodzieży. 

Prosimy wszystkie koła m'.odzieży robotn. w 
Warszawie i na prowincji o jaknajszybsze skomu- 
nikowanie się z nami pod adresem „Robotnik”, 
Warszawa, Warecka 7, Wydział Młodzieży. 

Wydział Młodzieży T. U. R. 


Na T. U. R. 
Franciszek Andrzejewski, Bydgoszcz, 50.000 
mk., Stanisław Posner 154.432 mk. 


. 
Życie gospodarcze. 
Obowiązki banków dewizowych. 

Na onegdajszej konferencji przedstawicieli 
zrzeszeń bankowych w Min. skarbu: ustalone 
zostały zobowiązania, jakich wymagać ma 
skarb od banków, które mieć będą prawa de- 
wizowe. 
Do warunków zasadniczych należeć ma o- 
bowiązek uczestniczenia w pewnym oznaczo- 
nym przez Min. skarbu stosunku procentowym 
w subskrypcjach nowych emisji bonów złotych 
i innych wypuszczanych przez państwo papie- 
rów procentowych, przyczem banki obecnie 
mające i otrzymujące prawo dewiz mają wziąć 
udział w subskrypcji pierwszych dwu emisji 
złotych bonów skarbowych do wysokości 15 
proc. swego bilansu brutto na dzień 1 stycznia 
r. b, subskrypcja zaś następnych emisji bonów 
złotych wynosić ma' niemniej niż 5 proc. tego 
bilansu. 
Drugim warunkiem jest dokładne wykony- 
wanie złeceń skarbu co do dysponowania po- 
siadanemi zapasami walut obcych, oraz sta- 
wiania tych wałut do dyspozycji skarbu. 


` Zakaz wywozu jęczmienia. 

Na onegdajszem posiedzeniu ekonomiczne- 

go komitetu Rady ministrów na wniosek ko- 
misarza do walki z drożyzną postanowiono 
rozszerzyć zakaz wywozu zbóż chlebowych 
także na jęczmień browarny, — wobec ujaw- 
nionej spekulacji producentów i pośredników. 


Ruch budowlany. A 

Zamarły wskutek wojny, a następnie prze- 
silenia walutowego ruch budowlany wciąż 
jeszcze nie powraca do przedwojennej normy, 
podsycając głód mieszkaniowy i zwiększając 
bezrobocie. Kapitaliści zastój w ruchu budo- 
wlanym tłomaczyli dotychczas zawsze drożyz-| 
ną materjałów budowlanych, oraz robocizny. 
Tymczasem wedle dokonanego ostatnio 
dla jednego z Ministerjów zestawienia przed- 
wojennych kosztów budowy z kosztami obec- 
nemi okazuje się, iż koszt budowy po przeli- 
czeniu na franki szwajcarskie kalkuluje się o- 
becnie o 4 proc. taniej niż przed wojną. 
Kapitaliści jedniik i przedsiębiorcy budo- 
wlani wolą spekulować na walucie i paskować 
artykułami budowłanemi, niż przyczynić się do 
ożywienia ruchu budowlanego. 


Wystawa polskich środków transportowych. - 
Celem zamanifestowania wobec zagranicy 
znaczenia Polski jako terenu tranzytowego wy- 
łonił się projekt zorganizowania na tegorocz- 
nych II Targach Wschodnich (5—17 września 
1923 r.) możliwie kompletnego pokazu wszyst- 
kich środków transportowych, jakiemi Pań- 
stwo nasze rozporządza. 
Pokaz ten miałby zobrazować całokształt 
obecnego stanu naszych stosunków komunika- 
cyjnych, przedstawić rozwój i stopień ich uru- 
chomienia od chwil; powstania Państwa a ża- 
razem zapoznać ogół świata przemysłowego z 
potrzebami naszego kolejnictwa i z planami 
dalszej jego rozbudowy, jeśliby Ministerjum ko- 
lei przyjęło tę propożycję przychylnie. 
Notowania giełdy warszawskiej. 
Kursy walut zagranicznych i dewiz eni 
wały się zniżkowo. 
Dolary Stan. Zjedn, 46.200 — 44.000. 
Marki niemieckie 1.51 -— 1,45, 
Belgja 2700. 
Berlin 1.50 —— 1.45. 
Gdańsk 1.50 — 1.45, 
Holandja 17.900, 
Londyn 216.000 — 207000. 
New Jórk 45.800 — 44,000. 
Paryż 3125 — 3045. 
Praga 1365 — 1320. 
Szwajcarja 8375 — 8000. a 
Wiedeń 68. ( 
Włochy 2275, 


Rozmaitości. 


Wyspa wypchnięfa z dna oceanu. 
Francuski okręt mierniczy, przybyły do portu 
Saigon Indochina donosi, że skutkiem gwałtownego 
trzęsienia ziemi na dnie oceanu Spokojnego została 
wypchnięta na powierzchnię oceanu niewielka wy. 
spa, której przedtem nigdy nie było w tej okolicy. 
Wyspa ma zaledwie kilka tysięcy metrów pa. 
wierzchni i położona jest około 200 mil od wschod. 
nich wybrzeży Chin, 


NAE EWKA WIŚNIOWA 


LIKIEROWA Ag: 


JZPANKA H 


Auundszych warunkach 
Ubiory męskie i ma zamówienia płaszcze nieprzemakalne i t. p. 
DŁUGA 50. (Pasaż Simonsa) skiep 62. 


(wejście obok domu Śląskiego). 
Wykwintna i solidna robota. 


Zwrócić uwagę na adres. 


» ady. 


Najnowsze modele, 


CYRK 
Zanikujęcie Sezonu 30 l. m. 


DZIŚ: Czarodziejski żongler Herra. Największy 
zespół kołarek ameryk. trupy Kaufman. — 4, 
Eitner, urocz. tancerki na drucie. Kap. Słema 
i Miss Alice, konkurs. strzelcy. Miorues, rzeź- 
biarz. Giałdini, fenom. wirtuoz-gwizdacz. 


Ponadto tresura koni i 


Warszawski 


Lwy i Tygrysy. " 


Do golenia 
mydło przetłuszczone 


z przyjemnym zapachem, daje pianę niewysy- 
chającą gęstości kremu 


WYRÓB APTEKI 


M. MALINOWSKIEGO 
w Warszawie, Nowy-Swiat 31. 


Sprólnicie nową wyśnienitą herbatę Ne 103 
FELS TEA Co 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorologik 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 18,5, najniższa 2.5. . 

Przewidywany przebieg pogody w dka: dzi- 
siejszym: Przeważnie pochmurno i deszcze w Pol- 
sce północno-zachodniej, miejscami burze, na po- 
łudnio-wschodzie dość pogodnie, ciepło, umiar- 
kowane miejscami dość silne wiatry z południo- 
zachodu. 


Wypłata zasiłków dla rodzin rezerwistów. Ma- 

gistrat m. st. Warszawy zaiwadamia osoby, upra- 
wnione do pobierania zasiłków, jako rodziny re- 
zerwistów rocznika 1897, aby zgłosiły się w miej- 
skiem biurze wypłat zasiłków rodzinom rezerwi- 
stów, ul. Jasna 13-15 w godz. od 8 — 2, w ter- 
minach: osoby zamieszkałe w okręgach policyj- 
nych: 1, 2, 8, 19 — dn. 30 kwietnia; 3, 4, 20, 21 — 
1 maja; 5, 6, 17, 18 — 2 maja; 7, 9, 10 — 4 maja; 
11, 12, 13, 23, 25 — 5 maja; 14, 15, 16, 22, 24, 26 — 
7 maja. Interesowani winni być zaopatrzeni: w 
wyciąg z ksiąg meldunkowych od swego rządcy 
domu, poświadczony przez właściwy  komisarjat 
policji, z wyszczególnieniem imion, nazwisk, lat, 
zajęć oraz stopnia pokrewieństwa osób, zamiesz- 
kałych z rezerwistą. 

Rodziny robotników i pracowników stałych 
winny złożyć zaświadczenie pracodawcy o wyso- 
kości dziennego zarobku rezerwisty w ostatnim 
dniu przed odejściem na ćwiczenia. i 

Formularze, na których zgłaszać należy pi- 
semne zgłoszenia, wydają biura miejskich stacji 
opieki społecznej: Długa 30, Leszno 105, Święto- 
jerska 36, Złota 35, Hoża 26, e śpię 95a, Sze- 
roka 6, ` 

Sytuacja finansowa miasta. W sytuacji finan- 
sowej miasta nastąpiła pewna poprawa, spowodo- 
wana rozpoczynającemi się wpływami z podatku 
mieszkaniowego i szkolnego. Przypadający na d. 
1 maja termin opłaty pensji urzędników miejskich 
będzie dotrzymany. 

Ceny w tygodniu ubiegłym, Ceny w handlu 
detalicznym w` tygodniu ubiegłym utrzymywały 
się naogół na poziomie cen z tyg. poprz. Wyjątek 
stanowiły masło i jaja, dla których nolawano zna- 
czną zniżkę, Pewna zwyżka zaznaczyła się mię- 
dzy innemi dla chleba, mięsa wolo" wego, mleka 
kartofli i cukru. 

Koszt żywności podniósł się w tygodniu u- 
biegłym w stosunku do tygodnia poprzedniego o 
0.66 proc. W porównanaiu ze średnim kosztem 
żywności w marcu wzrost za tydzień ub. wynosi 
11.89 proc, za cztery tygodnie ubiegłe — 9.2695. 


a 


' gramu Zjazdu Związku w Łodzi w dn. 6 — 


Podatki miejskie. Na ostatniem posie 
miejskiej komisji finansowo-budżetowej uch 
no podwyższyć odsetki za zwłokę przy płac 
wszystkich podatków miejskich do 10 proc. 
sięcznie. Uchwalono również pobierać dod 
miejskie do stemplowych opłat skarbowych, 
bieranych przez rejentów przy sporządzaniu al 
tów notarjalnych w wysokości 50 proc. podsta= 
wowej opłaty skarbowej. Ostatnia uchwała. 
być załatwiona w drodze ustawodawczej. 


Tanie kapelusze dla dzieci. Wydział 
magistratu m, Warszawy podaje do wiado iu 
kierowników szkół i opiek szkolnych, iz : 


RAN kolorach po 4000 mk. za yk os > 
Odwołanie pociągu. Dyrekcja Kolei P 
zawiadamia o wstrzymaniu wagonu pii 
poc. Nr. 5, kursującego między Warszawa $ 
kopanem, P 


Płace nauczycieli szkół Średnich na 7 
Zarząd Gł. Związku Zaw. Naucz. Pol, Sz. 
zawiadamia, iż wobec tego, że na p 
dzeniu Komisji Norm, organizacje przeł 
jako też delegaci T. N. S. W. i delegaci 
dagogicznych, zgadzając się na podniesie. 
nauczycielskich w k%ietniu o 3334% > w; 
do marca, żądali jednocześnie zobowi 
pensje w maju, czerwcu i lipcu, niezależnie d 
kazów G. U. S. mają być najwyżej podniesi 
10% pensji kwietniowej, Zarząd Gł. Zwi 
wókał za możliwe podpisać takiego o 
nia, Zarząd GŁ wyszedł z założenia, że był: 
złamaniem dotychczasowej zasady regulo 
płac, goten w konsekwencji dła interesó 


kowitej pensji marcowej. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Związek Zawodowy Nauczycielstwa Pc 
Szkół Średnich. Zarząd Oddziału Warsz: 
zawiadamia członków Związki, że w. pi 
27 b. m. o godz. 8 wiecz. odbędzie się w 
gimnazjum Związkowego (Żórawia 49) waln 
branie, Na porządku dziennym: omówienie 


ja r. b.; wybór delegatów na Zjazd; sprawy bi 
ce; wold wnioski: X 
Ze Słowiańskiego T-wa Sztuki i Kultury. 
o godz. 8 rano w sali T-wa Literatów i Dzie 
karzy (ul. Bracka 5) prof. Traut-Sleszyc 7 
odczyt o stosunkach kulturalnych w Jugosła 
` Odczyt prof, Petrażyckiego o religji, 
moralności, socjalistach i anarchistach, Dzi 
8 wiecz. w Auli Uniwersytetu prof. dr. Let 
trażycki wygłosi odczyt „O wychowawczem 
łaniu prawa, religii i moralności oraz o id: 
społecznych socjalistów i anarchistów”. 
Zjazd nauczycielstwa Zagłębia Dąbrow: 
Zarząd okręgu Zagł. Dąbrowskiego w Będzinie 
Z. N. P, S, Ś. w porozumieniu z Zarządem í 
nym w Warszawie zwołuje na niedzielę, 29 
o godz. 11 rano w Katowicach, ul. Plek t 
Nr 3 (dawniej Heinzelstr.) nadzwyczajny 
nauczycielstwa okręgu Zagłębia Dąbro 
W zjeździe biorą udział wszyscy członko 
z okręgu Dąbrowskiego. Na porządku dzi 
zjazdu szere$ spraw pierwszorzędnej wagi, ji 
stosunek do projektu nowej Ustawy o pła 
do projektu pragmatyki, sprawa realizacji 7 
kowego Regulaminu Rad Pedagog. spidi 


WYCIECZKI. 
Z Koła Akademickiego Krajozna 
rząd koła organizuje wycieczkę na Poża 
dnie: 29 i 30 kwietnia r. b. 

Prócz tego, w niedzielę, 29 b. m. 
po poł. odbędzie się wycieczka celem 3 
nia cmentarza powązkowskie o. 
PRATO i zapisy w lokału Koła, D 
Świat Nr. 


ZABAWY. 

Wieczór taneczny, organizowany na rzec 
mitetu Opieki nad. oświatą w szpitalach + 
przy warsz. oddz. Polskiego Czerw. Krzyż 
będzie się w dniu 27 b. m, w Hotelu Europe 


WYPADKI. f 
Aresztowanie szantażystów. Policja 5- 
misarjatu aresztowała Zygmunta Gunka | 


sę 
| 39] i Franciszka Kołodziejskiego (Nowolipie 
16), którzy na podstawie fałszywych kwitarju- 


EK | 
" szy dokonywali zbierania ofiar na terenie Gór- | 
nego Śląska, na budowę pomnika ks. Józeła Po- 
 miatowskiego. W ten sposób szantażyści wyłudzili 
_ od ofiarnych osób sumy, sięgające kilku miljonów 
marek polskich i niemieckich. Dochodzenie usta- 
 fiło, że Guzik był już dwukrotnie karany za tego 

Fałszowane kwita- 
part były drukowane w zakładzie drukarskim 
_Mechla Śilnickiego przy ul. Dzielnej Nr. 20. Szan- 
_ fażystów, wraz z dowodem rzeczowym w postaci 
fałszywych kwitarjuszy odprowadzono do sędzie- 
go śledczego 5-go okręgu. 

Nagły zgon. Przy ul. Sokołowskiej Nr. 24 na 
Woli, w mieszkaniu własnem zmarł nagle z nie- 
= wiadomej przyczyny elektromonter, 27-letni“ Ta- 
- deusz Klisiewicz. 
= Gzymsy spadają. Ze szczytu domu Nr. 34 
przy ul. Nalewki oberwał się gzyms i uderzył w 


rodzaju szantaże i oszustwa. 


głowę przechodzącego 20-letniego Benjamina Rej- 
_ chenberga (Muranowska Nr. 14). Po nałożeniu o- 
- patrunku Pogotowie przewiozło poszwankowane- 
< go do domu, 

f ~ Zamach samobójczy. W domu Nr. 2 przy ul. 
- Sowiej sze się kreozotu w celu samobójczym 
T 


adwiga Końska, której pomocy na miej- 
udzielił lekarz Pogotowia. 


A Przy pracy. Przy ul. Zamojskiego Nr. 2, ro- 


, 62-letniego Mikołaja Gudowicza w cza- 
pracy przygniotła belka. Pogotowie przewio- 
poszwankowanego do szpitala Przemienienia 
skiego. 

Przygnieciony buforami, W czasie podstawia- 
wagonów z węglem do składu tow. akc. „Ł. J, 
rkowski” przy ul. Żelaznej Nr. 21, bufory przy- 
prawy bok robotnika tej firmy, 24-letniego 


= 


Władysława Białka (Pańska Nr. 101). Lekarz Po- 
S iaia stwierdził złamanie żeber i przewiózł 
Białka w stanie ciężkim do szpitala Dzieciątka 
- Jezus. 

Ę Utonięcie. Fale Wisły Wyaciy na terenie 
_ odbudowy mostu ks. Józefa Poniatowskiego (od 
< strony Warszawy) zwłoki nieznajomego mężczy- 
 'zmy, będące już w częściowym rozkładzie. Prze- 
/ prowadzone natychmiast dochodzenie przez ko- 


h 


. misarjat wodny ustaliło, że są to zwłoki 45-letnie- 
_ go Stanisława Kubickiego, z zawodu stolarza (Sza- 
ra Nr. 6), który w dniu 30 marca r. b. utonął i jak 
= twierdzi żona jego Walerja, Kubicki wyszedł w 
Wielki Piątek po wódkę na święta i więcej nie 


j Sobotę 
= w Niedzielę 2 %go 


A.) 
EA 


| 
AB 


od 


1,000,000.— 
1,100,000.— 
1,200,000.— 
1,300,000.— 
1,400,000. — 
1,550,000. — 
1,700,000.— 
1,850,000.— 
ponad 


l maja r. b., wszystkie biura Kasy. 


i 


w pracowni 


męskich i damskich 


.CWEJKO * 


A 


- Redaktor naczeiny dr. Feliks Perl, ~ | 


Dla zarabiających miesięcznie 


— NA RATY I ZA gotówkę 


jintne okrycia, kostjumy damskie i ubiory męskie, Tanio, bo 


Złota 15 m. 29, 2 brama w podwórzu. 


NA RATY 
| można się ubierać ejegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 


OTA. 26, m. 2; 
tel. 187-665. 
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Z sądów. 


Za lichwę żywnościową. 

Sędzia pokoju 11-go okręgu skazał w dniu 26 
kwietnia Zygmunta Stasiaka, zarządzającego ka- 
wiarnią hotelu „Polonja“ za pobranie nadmier- 
nych cen na 100.000 mk. grzywny i 10.000 mk. o- 
płat sądowych. > 


k * o 
eatr i muzyka. 
TEATR NOWOŚCI 
„Wróg kobiet”, operetka „w 3 aktach z muzyką 
> Edm. Eyslera. 

Jest to operetka przedwojenna, w miarę ckli- 
wa, banalna i nudna. Nie jest gorsza od dziesiąt- 
ków swych siostrzyczek, ale też nie lepsza. Dla- 
czego na nią padł wybór, trudno odgadnąć. Są 
przecież nowości operetkowe Falla, Straussa, Kal- 
mana i in„ nieznane w Warszawie, a jeśli już 
wznawiać stare rzeczy, czyż nie należałoby sięg- 
nąć do Ofenbacha, Joh. Straussa, Millóckera, Zieh- 
rera, Lehara? a : 

Wykonawcy robili co mogli, by odświeżyć i 
ożywić katarynkowe mełodyjki i niewybredny hu- 
mor operetki. Najwięcej okłasków zbierały panie: 
Korabianka, Bielska i Bukojemska, oraz pp. Mie- 


| rzejewski i Sendecki. 


Podobała się bardzo wstawka taneczna p. Pa- 
wliszczewej i Parnella. b. 


Z FILHARMONJI. 


Kwartet Sevcika. — Koncert niedzielny popet. 
z Almą Moodie. 


Podobną biesiadą antystyczną, co chór szwaj= 
carski, był drugi w ubiegłym tygodniu koncert naj. 
lepszej muzyki kameralnej, mianowicie audycja 
kwartetu Sevcika, Kwartet ten, złożony z artystów 
Czechów, nie wiele ustępuje słynnemu „czeskiemu” 
kwartetowi, który gościł w Warszawie w roku u- 
biegłym, Wszystkie instrumenty doskonals obsa- 
dzone: Locki (1-e skrz.)./Prochazka (2-ie skrz.), 
Moravec (altów.), Fingerland (wiołoncz.), Pierwsi 


M. UADSZAWI 


odaje niniejszem do wiadomości, że Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Warszawie, 
zgodnie z art. 21 ust. Il Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowem ubezpie- 


Płaca ustawowa 
dzienna 


do 


1.100,000.— 42,000.— 
1,200,000.— 46,000.— 
_ 1,300,000.— 50,000.— 
1,400,000.— 54,000.— 
1,550,000.— 59,000,— 
1,700,000.— 65,000. — 
1,850,000.— 71,000.— 
2,000,000.— 77,000.— 
2,000,000. — 84,000.— 


Wobec powyższego, składki za ubezpieczenie na wypadek choroby osób, któ- 
zarobek miesięczny wynosi Mik. 1.000.000 i wyżej winny być, począwszy 
dnia 1 maja 1923 r. obliczane według składek, odpowiadających nowym grupom. 
Tablice do szczegółowego obliczania składek i zasiłków wydają, począwszy od 
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Okrycia i Kostjumy 
damskie. Ubiory me- 


skie i dziecięce. Obu- 


wie. Materjały bła- 
watne. Bielizna 


„POLSZYK* 
NIECAŁA 2. Tel. 295-08. 


adnawiedziałny lezy S$mpir, / Wydawca: Bada Nacz, P. P, 6. 


3% 


wiii PALACE 


CHMIELNA 9. 


je 
ZA e: „ic 06 BB 
trzej artyści — znani w Warszawie, jako jedni z , Croisseta „Prawda w winie (Les vignes 
pierwszych członków Fiłharmonji w jej począt. | gneur). ; pobiet” | 
kach; wiolonczela zwraca uwagę śliczným tonem, Teatr Nowości. Codziennie „Wróg Jasi 


Ale najpiękniejszym jest «u nich — zespół, jako 
taki. Z rozkoszą, z zapomnieniem o otoczeniu, jak 
podczas chóru Szwajcarów, wchłania w siebie słu. 
chacz motywy i rytmy kwartetu f-dur (op. 96) 
Dworzaka; wogóle czeskiej muzyki kameralnej 
należy słuchać  przedewszystkiem w wykonaniu 
Czechów. Mniej zadowolnił mnie kwartet g-moll 
Debussy'ego; tam, gdzie ma do rozporządzenia tyl- 
ko cztery i tylko smyczki, Debussy nie może roz- 
toczyć całej pałety swoich subtelnych kolorów; 
nie dziwne, że kwartet napisał tylko jeden, i to we 
wczesnej epoce twórczości (1893, jako op. 10). Za 
to znów przepiękny był kwartet Beethovena e-moll 
6p. 59. 

Na popołudniowym koncercie niedzielnym wy- 
konane zostały pod dyrekcją G. Fitelberga dwie 
dalsze, z cyklu, symfonje Czajkowskiego, II i V. 


Ta druga — ukazuje już, nietylko w formie, ale 
w inwencji, Iwi pazur późniejszego twórcy piątej 
i szóstej, —- w niektórych miejscach nawet wyra- 


źne przebłyski motywiczne, przepowiałdające oba 
te późniejsze dzieła wielkiego natchnienia. Solist. 
ką koncertu była Alma Moodie, sympatyczna, 
świetna skrzypaczka, z którą zawarliśmy znajo- 
mość w roku zeszłym; grała koncert d-dur Brahm. 
sa ręką lekko drżącą, co jednak ani o włos nie 
umniejszyło jej ślicznego, krystalicznie czystego 
tonu. 4 J. R. 


Teatr Wielki, Dziś „Aida“. 
dwór". 

Teatr Rozmaitości. Codziennie „Skąpiec”. 

Teatr Reduta. Dziś i dni następnych „Turoń”'. 

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś fantazja dra- 
małtyczna J. Żuławskiego „Eros i Psyche". 

Teatr Polski. Dziś i codziennie „Ziemia nie- 
ludzka”. 

Teatr Komedja. 
moją”. 

Teatr Mały, Dziś po raz ostatni „Szkoła „ko- 
kot". Jutro premjera głośnej komedji Flersa i 


Jutro „Straszny 


Codziennie „Musisz być 


= EINSTEIN w Warszawie (leorja względności) 
 ajdekawsty. popu lamy film doby obecnej wyswietlany bye 


28-go Kwietnia r. b. o godz. -ej pop. 
o godz. 12-ej W pł. 


zagranicznych i krajowych. DŁUGA 


PRAGA! 


Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art, 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 4 
maja 1923 r. o godz. 10 rano w lok. restaur. y,Niespodzianka' 
przy ul. Bagatela Ne 15, odbędzie się licytacja ruchomości, należą- 
cych do tejże oszacowanych na Mk. 577,196 składających się z 
urządzenia baru na pokrycie należnych Kasie składek członkow- 


skich. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- 


no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Ne 93). 
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| Wydawnictwa |-szo Majowe | 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA. 


w Warszawie, Wspólna 17. 


Poleca na iiroczystości 1-go Maja: 


Eezmaski H. Robotnicze święto majowe 
Czerniawski T. Polskie pieśni rewolucyjne 
Hutnik J. Żelazny dzwon 

Jednodniówka Majowa 

Śpiewnik Robotniczy P. P. 5. 

Z walki i pracy, wybór wierszy do deklamacji 
Plakat majowy (kolorowy) art. Rembowskiego 


Wysyłka za pobraniem pocztowema 


Dr. I. MILEJKOWSKI 
Choroby weneryczne i skórne 
pewrócił. Złota 50. 


Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 
lek. asyst. 


I. F. ROSTKOWSKA szpit. św. 


A) Choroby 


traub, 


Objaśnienia tekstowe w opracowaniu BRUNONA W 
NAWERA wygłosi przed każdą częścią JAN KOCHANÓW 
Bilety sprzedają od dziś kasy KINA PALACE. 


Instytut pokazów świetlnych, p” 


Wszystkim szczególnie urzędnikom 


dajemy na RATY 


Ubiory męskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materjałów 
50, sklep A5. 


NA RATY! 


Ubiory męskie, damskie i dziecinne oraz obuwie i różne 
trykotaże. Praga, Brukowa 35, sklep frontowy. 


weneryczne. 
ne, rzeżączke, syfi- 
lis leczy w krótkim czasie. 
zamożnym ustępstwo. 
raga-Tergowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 


ślubne złote, pier» 


_" ABE 


Teatr Nowy dzis wznawia  operetk€ 
Straussa p. t. „Zemsta nietoperza“. pe 

Teatr Powszechny. W sobotę o & 8 k 
w niedzielę í we wtorek „10-ciu z Pawiakê ' , 07 
sod rycerski z dziejów P. P. S. w 4 aktach 
stoi-Sulnickiego. BAR 

Z Filkarmonj. Na dzisiejszym wielkim pen” 
cercie symfonicznym wystąpi pianista pro” > 
baur i grać będzie koncert Esęlur Beeth? iar 
Program zapowiada ponadto drugą symfonie żyć? 
bina i piękne warjacje Noskowskiego " py” 
narodu” na temat preludjum A-dur Chopia 
ryguje G, Fitelber$. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Teorja Binsteina na ekranie. ą 
W sali Kino Palace wyświetlany będzie Ko 
o gądz. 5 pp. i w niedzielę o godz. 12 w poł, 
ny w Europie film, popularyzujący „teorję radai 
ności” prof, Alberta Einsteina. Film ten, sk ie 
cy się z 3 części, uzupełniony będzie objaś 
mi popułarnemi, które opracował autor „R. 
żyniera”, docent Politechniki, Bruno 
Objaśnienia odczyta artysta teatru „Reduta 
chanowicz. py 
Bilety do nabycia od dziś w kasach Ki i 


lace. 


WODEWIL. „Jego ostatni flirt". 


Gunnar Tolnaes jest rzeczywiście ae i 
aktorem, ale najlepszy aktor z marnej sztuki „kk 
dzieła nie uczyni, „Jego ostatni flirt” jest “ye 
słabą, gorzej, bo dość nudną. Intryga = 
dzona została talk naiwnie, że już w począć 
matu wiadomo, co będzie na jego końcu. S 
są zbyt puste, dowcipy słabe, a cała akcja 4 
się monotonnie, Sytuację ratują bandzo ładne 7, 
cia, zwłaszcza widoki morza, ` GPE 

Ostatecznie niewiele straci ten, kto tego JE 
tniego flirtu” nie zobaczy, 


í 


NET” 


sięcy mk. Sakpalta mes sę) 
ganckie najmodniejsze nô 
sięcy sprzedam zaraz. PIGKTyjąt 
mieszkania 11. Handlarze * _ 


czeni. 
fatty Obrabiarki do drzew 
, żelaza, Motory, L9 pom. 
bile, Kotły, Maszyny Paine, Ms 
py parowe-centryfugalne, 
ny młyńskie, Turbiny. Tra 
sje, Pasy, oraz inne maszyj 
każdego przemysłu i ręko! go” 
po cenach konkurencyjny torf 
starcza „Pilot“. Lwów, B° 
go L. 4. 


far $ spodnie, żakiety, ob 
sionki,. sakpalia ch 
brzymim wyborze z gotową 78” 
na zamówienia z krajowycioj [6 
granicznych materjałów © dsż A 
niej jak wszędzie. Sprze! „qn” 
gotówkę i na raty. wyt ć 
Ubiorów Męskich Sipowski. mo 
jewski, Chmielna 49 front goi 
(Narożny dom przy dworć 
wnym). 


ydziale Egzeku- 


l Warstat: Warszawa, Mars? 
ska. 153. Zamawiać A 


stownie. 40! 
nni dob W 
OBUWIA taniego kupna ° 


limska 19, wprost bramy: 


p Íi il skarpetki, ay 
ONCIOLAY, ki, suknie pe, 
we letnie, reformy, kostjo 
pielowe, wszelkie wyroby „ski 
tove. Ceny fabryczne. GÓ% 

S-ka, Chmielna 56 — 1 
brama, parter, wprost 


Mk. 240.— | Głównego. Ad 
3600,— i  ślusarze (mOn af u 

i 2900.— Potrzebni brabiarek), WA 

„ . odn* i 

720.— modelarze, warunki dog aj; 

r *" |sił pierwszorzędnych, PO nigó 
„  720.—jcych świadectwa. Oferty t w 

» 960.—|pod „Budowa maszyn” S à 

„  500.—|klamy Polskiej“, Jasna 1 | 


zdolna do Ka a 
karri 0 
TY. 
tys 
Garnitury 


aean 


skór- 


ie- 
Dr. Wein- 


Od “4—7. 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


i DGŁUSZENM BRUBNE. ; 


N Wygoda Obiady do 9 wie- 


czór. Ceny do- 
stepne. Zielna 4. : 


5 Legarów budzików, zegar- 
, 


ków, reperacje ta- 
nio, dobrze. Zegarmistrz  Gut- 


macher, Smocza 21. 


5 Obrączki ścionki, zegarki, 


ścienne zegary daję na raty. 
Przyjmuję reperacje tanio, dobrze 
Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 


Nr. 21. 

(Horob weneryczne. Rzeżączkę 
y leczy się w jaknajkrót- 

szym czasie. Przyokopowa 43 

róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 

Panie 2—4. Dr. Rozental. 


tawi na raty ` najlepszych 


szewców. Obstalunki i 
gotowe. Sienkiewicza 3. 


a emeei 


7% 
p" 
,Cdbito w drukarni „Rohataika”, i 


Palta 
Spodnie 


gotowe i na zamówie” 
POLECA 


A. kalszewś 


PIĘKNA 29. 
| Najnowsze 125089 


Robota solid” 4 


